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przez umysły niedość z prawdziwym stanem 
poważnej opinii kraju obznajmione. Srebrne 
słowo dobrej próby przekładalibyśmy tutą 
nad szczerozłote milczenie.

K raków  25 stycznia.
W delegacyi węgierskiej toczą się obecnie 

rozprawy nad budżetem wspólnym. Z wielką 
i słuszną ciekawością oczekujemy sprawozdania 

. i rezultatu dyskusyi budżetu spraw zagrani
cznych, w nadziei, że Węgrzy potrafią nadać 
charakter praktyczny, rzeczywistą doniosłość 
i zniewolić rząd do oświadczeń jaśniejszych i 
bardziej stanowczych niż te, jakie w delega 
cyi przedlitawskiej poczynione zostały.

Z przemówień hr. Beusta w delegacyi au- 
stryackiej wypływa zapewnienie, że w Austryi 
na wewnątrz i zewnątrz wszystko jest w po 
rządku, że wszystko dzieje się dobrze i nale 
życie, ku ogólnemu pożytkowi i zadowoleniu. 
Kanclerz walcząc z pesymizmem, będącym po
dług niego największym nieprzyjacielem Au 
stryi, popadł w zbytek optymizmu, odmalo 
wał w różowych kolorach stosunki z innemi 
mocarstwami, zadowolenie powszechne ze znie 
sienią konkordatu, wierną dokładność i stoso 
wność układu księgi czerwonej, eskontowa_ 
z góry przyszłe korzyści problematycznego po
koju, przyrzekł szanować konstytucyę przed- 
litawską , i ręczył, że ta konstytucya nigdy 
większą siłą i uznaniem się nie cieszyła. Z re
sztą hr. Beust polemizował z przeciwnikami 
w kwestyach wiele interesu politycznego nie- 
mających i nie uznał za stosowne bliżej okre
ślać, jakiej polityki nadal trzymać się będzie.

Czyja w tern wina? Głównie podobno de
legatów, których głosy nosiły cechę przede- 
wszystkiem polemiczną, często osobistą, i świe
ciły nieobecnością myśli dodatnich i honklu- 
zyj, a natomiast obfitowały w poglądy teore
tyczne, właściwe szkole doktrynerów wiedeń
skich nowego autoramentu, w historyozoficzne 
wywody niegrzeszące nowością, i w przewidy
wania imaginacyjnych niebezpieczeństw rea- 
kcyi, z pominięciem punktów istotnej wagi i 
bezpośredniego znaczenia. Kzeczą jest ciała 
obradującego sprowadzić rozprawy na grunt 
rzeczywisty i dać im kierunek wiodący do ce
lu, do wyjaśnienia i rozstrzygnięcia sytuacyi, 
traktować sprawy bez uprzedzeń, przywidzeń 
i frazeologii mącącej pojęcie. Takiego roz
bioru polityki zagranicznej monarchii spodzie 
wamy się od delegacyi węgierskiej.

W zeszłotygodniowych rozprawach przedli- 
tawskich delegatów uderza milczenie koła pol
skiego, tern bardziej niezwykłe, że szło tam 
o sprawy europejskie i wielką politykę, będą
cą podług zdania wielu specyalnością Pola
ków. Tą razą delegaci polscy uznali zapewne, 
„że mowa jest ze srebra, lecz milczenie ze zło
ta. “ Pojmujemy liczne względy przemawiają
ce za niebraniem szerokiego udziału w roz
prawach, oraz trudności w tej chwili wystą
pieniu towarzyszące; jednak przychodzi się 
zapytać, czy nie było na czasie wyjaśnić i u- 
motywować stanowisko Polaków wobec prze
obrażenia stosunków europejskich i pozycyi 
zajętej przez Austryę? Obok powagi i znacze
nia, jakie się tym sposobem zyskuje, można 
było jeszcze odeprzeć zwycięsko różnorodne 
zarzuty tak często i niesprawiedliwie Polakom 
w ogóle i mieszkańcom Gali cyi robione, zaró
wno przez nieprzyjaciół i ludzi złej woli, jak

Gazeta Narodowa poświęciła rocznicy ostatniego 
powstania wstępny artykuł. Niespodziewaliśmy się 
po niej tak  wybujałej fantazyi w sądzie o świeżych 
wypadkach smutnych naszych dziejów. Dziennik 
ten zwykł się bowiem wyróżniać pewnym taktem  
w sądzeniu zdarzeń politycznych.

Było u nas długo w zwyczaju wychwalać bez
względnie wszelką w historyi polskiej opozycyę 
przeciw rządom rzeczypospolitej. Czyn niesforno
ści szlacheckiej podnoszono do ideału wolności, bu
tę uważano za patryotyzm. Jeźeliśmy tak przywykli 
do uwielbiania swawoli wolnych naszych czasów, 
naturalnie opozycya wszelka przeciw rządom z a 
borczym zyskiwała od razu poklask całego społe 
czeństwa.

Czasy te już minęły; ale pozostała jeszcze b a ł
wochwalcza cześć dla wszystkiego co tchnęło du
chem narodowym, chociażby kraj wiodło do zguby. 
Dziś jeszcze niepodobna nazywać rzeczy po im ie
niu, bez narażenia się na rozliczne zarzuty, a 
wszelkie powstanie w edług pewnych teoryj musi 
dobre sprowadzić owoce. Od czasu upadku samo
dzielności k ra ju , po każdym wybuchu cieszymy 
się skutkam i i nawet nie żal nam  stra t poniesio
nych. Zupełnie ja k  gracz, który ostatnie pienią
dze i resztki mienia gotów na kartę postawić, prze
konany, że to nic złego, że przegrał, bo jeszcze 
mu coś pozostało do stracenia i t ą  resztą może 
jeszcze szczęścia próbować. A jeśli przegra — 
„Pan Bóg łaskaw “— nie opuści go — i „jakoś to 
będzie."

Winszujemy Gazecie N arodow ej, że „już bolu 
nie czuje", że się „już ukoiła", ale nie sądzimy, 
aby to pochodziło z. „moralnego spotężnienia", lecz 
prawdopodobnie przyczyny nieczułości trzeba szu
kać albo w krótkiej pamięci, albo w złudzeniu. 
Jakoż Gazeta Narodowa powiada, że najważniej
szą zasługą powstania je s t wytworzenie potęgi mo
ralnej „staliśmy się nieugiętymi wobec pokus, wy
trwałymi wobec niepowodzeń, a miłość ojczyzny 
je s t już kultem  moralnym dla każdego Polaka". 
Czy tak  jest isto tn ie? Jeżeli w Galicyi nie widzi
my tak  szeroko na wszystkie warstwy społeczne 
rozpostartego patryotyzmu, a uskarżam y się na ospa
łość w dążeniach dla dobra ogólnego, czy można 
naw et przypuścić, aby w zaborze moskiewskim pod 
najstraszniejszym despotyzmem, mógł się rozbu
dzić patryotyzm w ludziach, którzy obojętnie i z 
niedowierzaniem się zachowywali w czasach silnej 
agitacyi narodowej i w chwilach stanowczych dla 
życia narodu?

Czy nie jest prostem złudzeniem mniemanie, że 
owa przymusowa zgodność we wszystkich w nie- 
przyznawaniu się do polskości, ma oznaczać w g łę 
bi serca ukryte u wszystkich uczucia patryotyczne? 
Czy tylokrotne objawy pojedyńczego odstępstwa od 
sprawy narodowej, nie dowodzą raczej, że siły mo 
ralae coraz się bardziej wyczerpują? Czy te potę
żne środki, jakiem i rząd moskiewski rozporządza 
do tępienia narodowości polskiej, owa wyprzedaż 
dóbr, owe szkoły bałam ucące umysły, owa propa
ganda prawosławna; nie wywierają tak  demorali 
żującego w pływ u, jak  germanizacya w zaborze 
pruskim, a niegdyś w Galicyi? Czyż zawsze m a
my się łudzić, kiedyśmy tyle razy doznali, że prze- 
ceniauie naszego położenia prowadzi do klęsk co 
raz głębiej pogrążających nas w przepaść? Czy 
Gazeta Narodowa nie widzi, że zam iast polityki 
polskiej, szerzyć się zaczynają plany ratunku sło 
wiańskie lub panslawistyczne; co samo wskazuje, 
że we własnem przekonaniu upadliśmy; że w iarę tra 
cimy w niepodległość k raju?

Gazeta Narodowa  sądzi, że powstanie nauczyło 
nas cenić jedność, posłuszeństwo i wydoskonaliło 
zdolności organizacyjne? Czy istotnie mechanizm 
konspiratorski w czasie ostatniego powstania dowo
dzi zmysłu organizacyjnego? Czemuż tego zmysłu 
uiemiehbyśmy użyć tam, gdzie pole do wolnego 
działania jest nam zostawione? Zkąd pochodzą 
skargi na nieporadność, na brak  organizacyi w p ra
cy naszej w Galicyi i Poznańskiem , gdzie przecież 
nabyte zdolności łatwoby się dały zużytkować? 
Czyliż więc znowu nie jest łudzeniem się przypi
sywanie sobie przymiotów, których wykazać fakty
cznie nie jesteśm y w stanie? Praw a adm inistra
cyjne w Królestwie Kongresowem mogły były i 
rzeczywiście poduczyły trochę społeczeństwo „umie
jętności rządzenia", a gdyby stan przed pow sta
niem zaprowadzony mógł się ostać dłużej i rozwi

jać dalej w kierunku wpływu ludności na rządy , 
wówczas niezawodnie zdolności organizacyjne by
łyby się wyrobiły w narodzie; żeby wszakże m ia
ły  one się wyrabiać w chwilach zamieszań, to  wca
le nowa teorya. Jeżeli mechanizm konspiratorski 
1863 r. zjednał sobie uznanie sztuczności i dowo
dził p ‘wnej siły społecznej, to użył ty lk o  to co 
zastał, był on skutkiem  pewnego wyrobienia zdol
ności rządzenia, pewnego organizatorskiego poczu
cia. Ale jeśli nawet przypuścimy, że sam nie dzia
ła ł destrukcyjnie na ducha organicznego k ra ju , 
ja k  działać m usi, wszelki nienaturalny i sam o
władny, a nieodpowiedzialny rząd, to w każdym 
razie władze moskiewskie starają  sfę usilnie o za
bicie wszelkiego samodzielnego i organizacyjnego 
ducha. Nie postąpiliśmy więc naprzód, ale cofnęli 
się i utracili znaczną część siły organicznej, jakąś- 
my mieli przed dziesięcią laty.

„Kwestya włościańska i żydowska rozwiązane" 
woła Gazeta Narodowa ; ale czy rozwiązanie tych 
kwestyj wyszło na naszę korzyść; czy powolne i 
sprawiedliwe ich załatwienie, nie byłoby krajowi 
więcej oddało przysługi, niż gw ałty kom itetu urzą
dzającego? Czy Gazeta Narodowa nie wie, że de- 
moralizacya pomiędzy ludem mocno rozszerzona, 
a  wielu żydów szczególniej w krajach zabranych 
garnie się do Moskali ? Czy istotnie Gazeta N aro
dowa wierzy, że „Litwa i Ruś w swojej polskiej 
istocie nie są uszkodzone"?

Boleśnie nam  zwracać uwagę na słabości naro
dowe, na klęski i rany niezagojone, coraz bardziej 
bolące i coraz głębiej dosięgające ducha narodo 
wego. Pisaliśm y już kilka razy w tej samej mate 
ryi; ale chociażby nam przyszło codzień rozkrw a- 
wiać blizny, czujemy silnie, że ten smutny obo
wiązek, może być ostatnim  ratunkiem  społeczeń
stwa, co w ciągłych żyjąc illuzyach, ciągle ok ła
mywane, nieustannie podsycane w swej bucie roz
rosłej ze szlachty na cały naród, zatraciło  poczu
cie rzeczywistych podstaw  życia politycznego. Niech 
irwawe klęski i srogi upadek ten  przynajmniej 
przyniosą skutek, aby wyrodziły niesmak do wszel
kiego umyślnego lub bezwiednego kłam stwa; niech 
oduczą od przeceniania siebie i chełpliwej zaro
zumiałości; a wówczas niezawodnie spodziewać się 
jędzie można, że duch narodowy wejdzie na wła
ściwe tory i że zm ysł organizacyjny weźmie górę 
nad destrukcyjnym kierunkiem, opartym  na fałszu 
i dobrowolnem złudzeniu.

KORBSPONDENCYA CZASU.
L w ó w  23 stycznia. 

(JE.) Nasze życie parlam entarne i autonomiczne 
m a obok poważnych i bardzo znacznych korzyści, 
jak ie  nastręcza, także i stronę ujem ną, a miano
wicie, iż daje sposobność do nieskończonego m ó
wienia. Z początku, gdy zaśw itała u nas autono
mia, nie dało się ono w tym stopniu uczuwać, jak 
dziś. Dawniej, jeżeli kto przemawiał do zgrom a
dzenia, m usiał to być już człowiek bywalec, u- 
kształcony, politycznie dojrzały; —  teraz korzysta
jąc  ze sposobności wygadania się przed publiczno
ścią zabiera głos każdy, komu tylko cokolwiek leży 
na sercu, każdy wytacza swe żale przed publiczno
ścią, nie bacząc, czy to, co powie, m a też ogól
ne znaczenie, czy ściśle należy do przedmiotu, 
właśnie pod obradą będącego, czy opowiadaniem 
swojem zdoła zająć ogół. Ztąd wyrodziła się na 
naszych zgromadzeniach owa nużąca wielomowność, 
owa gadanina bez końca, bez celu, bez przedm io
tu, k tóra ostatecznie tylko powoduje to, iż przed 
zapadnięciem uchwały większości zniecierpliwiona 
wydała.

Jeżeli kiedy, to wczoraj powyższe uwagi w z u 
pełności były usprawiedliwione. Przez całe trzy 
godziny radzili wyborcy to nad tem to nad owem, 
odzywały się zdania za i przeciw, stawiano i odrzu
cano wnioski, a w końcu by ł rezultat taki, iż ka
żdy wychodząc m usiał z F a u s t e m  przyznać: 

....Da steli ich nun, ich armer Thor,
Und bin so klug, ais wie zuvor!

W czorajsze zgromadzenie wyborców było zwoła
ne na to, aby komitet przedwyborczy zdał sprawę 
ze swoich czynności i przedłożył listę kandydatów 
do R ady miejskiej przez siebie ułożoną.

Sprawozdawcą komitetu był D r Madeyski. W 
krótkich słowach wyłożył zasady, których kom itet 
uchwalił się trzymać przy układaniu listy kandy
datów. Bez względu na stronnictwo polityczne, do 
którego kandydat należy, wybierano tylko takich, 
którzy w myśl statu tu  i ordynacyi wyborczej mogą 
być wybrani, którzy zajmują stanowisko od Rady 
niezależne, którym zresztą inne zajęcia pozosta

wiają nieco czasu do zatrudniania się sprawami 
gminnemi, którzy nakoniec okazują chęć pozosta
nia przez dłuższy czas w Radzie, i nie złożą tak 
prędko mandatów. Przeprowadzono balot nad każ
dym kandydatem  z osobna, a rezultatem  tego ba
lotu jest lista, k tó rą  kom itet wyborcom do uwzglę
dnienia przedkłada.

Po przemówieniu sprawozdawcy wywiązała się 
dyskusya z powodugwystąpienia p. Szafrana, nau
czyciela ludowego z interpelacyą, dla czego komi
te t nie umieścił na liście kandydatów także i re 
prezentanta stanu nauczycieli szkół ludowych.

Interpelacye podobne już na ostatnim  zgroma
dzeniu wyborców podnoszono. — Pochodzą one je 
żeli nie z innych koteryjnych pobudek, to z zupełne
go zapoznania pojęcia nowoczesnej reprezentacyi. 
P. Kulczycki wtedy u jął się za stanem urzędników 
adm inistracyjnych, p. Rodecki za stanem nauczy
cieli szkół średnich; obadwa ci panowie żądali, aby 
te stany były reprezentowane już nawet w komi
tecie przedwyborczym. Lecz protestujący zapomi
nają, że w Radzie miejskiej nie powinni zasiadać 
reprezentanci pojedynczych stanów, cech i korpo- 
racyj, ale że Rada miejska, zatem  i każdy radny 
powinien reprezentować m iasto jako takie, wszyst
kie warstwy, wszystkie stany. W przeciwnym razie 
musielibyśmy się cofaąć do dawnych reprezenta- 
cyj stanowych, gdzie deputowany m iasta  m iał ty l
ko głos w sprawach miejskich, deputowany rycer 
stwa tylko w sprawach rycerstwa, szewc w spra 
wach szewskich, krawiec w krawieckich. Musieli
byśmy więc chyba wrócić do cechów i zamknię 
tych w sobie korporacyj — musielibyśmy przypu 
ścić deputowanych stanu szewców, krawców, ogro
dników, urzędników sądowych, politycznych, wła
ścicieli kamienic, kupców itd. itd ., boć przecież każ
dy z tych stanów (!) ma pewne interesa, które 
chciałby mieć zagwarantowane składem  Rady miej 
sk ie j!

Długo i szeroko rozprawiano nad interpelacy;. 
p. Szafrana. Rozbierano kwestyę, czy nauczyciele 
ludowi są  zależni od Rady miejskiej, czy nie; cy
towano nawet rozporządzenia m inisteryalne, orze
kające niezależność tychże od gminy; jakiś obywa
tel, Dobrowolski, jeźli się nie mylę, wnosił nawet 
wybór nowego komitetu przedwyborczego z pom ię
dzy dawnych radnych, z powodu, że się ten tak  nie 
dobrze spraw ił, iż na jego liście pominięto stan 
nauczycieli ludowych.

N astępnie p. A r m a t y s w  mowie mającej być do
wcipną, krytykow ał czynności kom itetu przedwy
borczego, uprzedziwszy wpierw zgromadzenie, iż 
nie będzie dziś z niego zadowolonem, ponieważ 
jest w kwaśnym humorze —  a dlaczego?... bo go 
nie postawiono na liście kandydatów. Ale pocie
sza się tem, że gdyby ładnie poprosił, to jeszcze 
dziś zrobionoby z niego kandydata. Jako na j
wyższą zasadę wymienił sprawozdawca paragrafy 
ordynacyi wyborczej. To mówcy nie zadawalnia; naj- 
pierwszym względem powinien być wzgląd naro
dowy. Mówił sprawozdawca, że kom itet wybierał 
tylko takich, którzy mandatów nie składają. Czy 
kom itet jednak się zabezpieczył, że żaden z wy- 
iranych nie umrze, zanim mu się skończy czas je 
go m andatu?... Komitet nie trzym ał się zasad, któ
re uchw alił: trzym ał się tylko zasady grzeczno
ści, i przedewszystkiem sam siebie wpakował na 
listę. Mówca wie nawet o fakcie, iż gdy razu pe
wnego przy balotowaniu ktoś otrzym ał same czar
ne gałki, balotowano powtórnie, i pokazało się, że 
po przemówieniu czyjemś ten ktoś znowu otrzymał 
same białe gałki.

R o m a n o w i c z  staje w obronie komitetu, tw ier
dząc,że kom itet w niejednym przypadku mógł się o- 
mylić, ale zasady grzeczności się nie trzym ał. Spra
wozdawca względu narodowego, o którym p. Ar- 
matys mówił, w wyliczaniu zasad, jakiem i się kie
rował kom itet, dlatego nie umieścił, ponieważ ten 
wzgląd sam przez się rozumie się. L isty kandyda
tów zresztą nie przedkłada kom itet jako  coś ta 
kiego, coby już zmienić się nie dało, owszem każ 
demu wolno według sum ienia swego wybierać i 
nie uwzględniać listy kandydatów.

P. Bruno R o g a l s k i  uwydatnia wadliwość usta
wy wyborczej, i twierdzi, że według tej ustawy ża
dnej nie ma gwarancyi, iż wybory wypadną rze
czywiście w myśl większości wyborców. Komitet 
głosuje nad kandydatem ; gdy kandydat uzyska 
większość dwu lub trzech głosów, bywa przedsta
wiany 6000 wyborcom, którzy po największej części 
na ślepo głosują za nim. Skreśliwszy kilku wyda- 
tnemi rysami angielskie postępowanie przy wybo
rach, proponuje w końcu mówca, aby wybory od
roczyć i komitety wyborcze po przedmieściach u- 
rządzić, któreby dopiero centralnemu komitetowi

Część literacko-artystyczna.

TABOROWSKI
koncercista i kom pozytor.

Pomimo, że mamy dwa muzykalne Towarzystwa; 
pomimo, że w każdym domu najmniej jeden, a
czasem kilka fortepianów brzmi od rana do nocy__
jednakowoż Kraków nie liczy się do m iast-m elo
manów. A rtysta, który tu  zawinie w zam iarze pro
dukowania się, jeżeli szczerze nie kocha swej sztu
ki, łatwoby zw ątpił o sztuce i o sobie, gdyby 
udział publiczności tutejszej m iał być m iarą jego 
talentu, a  zdacie, wyrokiem stanowczo rozstrzyga
jącym. Szczęściem dla koncertowych wirtuozów — 
atm osfera ta  kończy się u rogatek ; nam zostaje 
tylko niesmak niewczesnego żalu, w razie jeżeli 
gość rodak zyska za granicą oklask i ocenienie 
swego talentu.

Nie można przecież pow iedzieć, żeby Kraków 
nie m iał prawdziwych znawców muzyki. Znajdują 
się i wcale znakomici, na których właściwie spa

dałby obowiązek odezwania się w pismach publi
cznych o grze tego lub owego artysty. Dla czegóż 
obowiązek ten spada^ najczęściej na barki literatów 
lub publicystów, którzy mogą opowiedzić swoje 
wrażenia, ale nie będąc muzykami, nie są w stanie 
wydać zdania, jakieby wydał fachowy znawca, zda
nia, któreby i objaśniło publiczność, i wskazało 
artyście jego niedostatki. Z ogólników i mniej wię
cej szumnych epitetów i jedni i drudzy niewiele 
bywają mądrzy.

Czekaliśmy też, czy z jakiego kompetentnego 
pióra nie ozwie się zdanie o występującym w tych 
dniach panu Taborowskim w dwóch koncertach na 
skrzypcach; — ale prócz ogólnikowych sprawo
zdań — nic nas niedoszło. Jak  tu zapełnić tę  p ró 
żnię? Czy godzi się zostawić utalentowanego a rty 
stę w przekonaniu, że grę jego oceniono tu na 
równi z najpowszedniejszą muzyką, k tó rą  się sły 
szy, lecz nie mówi się o niej?

Byłoby to niegościnnie i niegrzecznie.
Nie pozostaje więc nic innego, jak  stać się echem 

tych zdań, jakie zagraniczne pisma wydały o grze 
p. Taborowskiego, gdy tenże przed kilką la ty  da
wał się słyszeć w niektórych miastach muzykal
nych Niemiec, a mianowicie w Kolonii i Berlinie.

M uzyczna Gazeta kolońska, tak  pisze o jego 
koncercie: „P. Taborowski, skończony uczeń kon-

swoich kandydatów  podawały. Tym sposobem b ar
dziej uwzględniane byłyby głosy przedmieść, k tóre 
przy obecnem postępowaniu prawie zupełnie by
wają pomijane.

Żałować jedynie wypada, że z powodu szmeru 
w sali i cichego głosu mówcy, tylko urywkami mo
żna było dosłyszeć jego mowy, która, jak  zape
wniali bliżej siedzący, m iała odznaczać się loiczno- 
ścią i trafnością poglądów.

P. P o p i e l  daje słuszność p. Rogalskiem u, iż 
ustaw a je s t wadliwą, i życzyćby wypadało lepszej, 
lecz teraz tego zmienić nie możemy; mowa p. Ro
galskiego jest zatem tylko de lege ferenda. G ło
sujmy według przekonania; lista  kom itetu ni
kogo nie wiąże.

P. D o b r z a ń s k i  z właściwym sobie ferworem 
rozbiera krytycznie działalność dawnej Rady miej
skiej. Nawet okoliczność, iż jej byt był przez 5 
czy 6 la t tylko prowizorycznym, z dnia na dzień, 
nie usprawiedliwia tego, że nic nie zrobiła. Mia
nowicie leżą odłogiem spraw y wyższe, szkolne, 
handlowe. W spraw ie szkolnej zostawiono plany 
do budynków gimnazyalnych —  więcej n ic — ; a gdy
by nie wdanie się N. Pana, to Lwów nawet nie- 
byłby m iał dworca brodzkiego i handel całkiem 
byłby nasze miasto pomijał. W końcu sprzeciwia 
się wnioskowi p. Rogalskiego, twierdząc, że jest 
niewykonalay.

W  obronie dawnej Rady miejskiej stanął w spo
sób dość oryginalny dawny radny W i e d e ń .  Oto 
przytacza, ja k  twierdzi, dla obrony „ex-Rady“, iż 
R ada nic nie m ogła zdziałać, bo tylko kilku z jej 
członków, między którym i oczywiście był mówca, 
szczerze pracowało, reszta nigdy się nie jaw iła, a 
gdy się pojawiła, nie można je j było do niczego 
użyć. Zresztą całą winę zwala na urząd budowni
czy i na okoliczności, pod któremi dawna R ada 
urzędowała.

Na wołowej skórze nie spisałby tego, co jeszcze 
na tem zgromadzeniu mówiono. P. Kulczycki czyni 
uwagę, że kom itet przedwyborczy oddał wyborcom 
wolność głosowania, jak  się komu podoba (1). P. 
Kruszewski (ni przypiął, ni przyłatał), dowodzi, 
iż nauczyciel nie jest urzędnikiem, bo mu nie 
chodzi o pomnożenie pieniędzy, ale o to, aby oby
czaje pomnożyć (sic!). P . Romanowicz protestuje 
przeciwko twierdzeniu p. Kulczyckiego, jakoby ko
m itet miał o d d a ć  wyborcom wolność głosowania, 
gdyż kom itet tej wolności nigdy nikomu nie od- 
jie ra ł itd. itd.

Po replice sprawozdawcy, w której tenże zadał 
sobie niepotrzebną pracę zbijać po szczególe wszy
stkie zarzuty  komitetowi czynione, poddano wre
szcie wnioski, aby wybory odroczyć pod głosowa
nie, a  gdy wszystkie upadły, zam knął przewodni
czący posiedzenie ku wielkiemu zadowoleniu po
zostałej jeszcze publiczności i sprawozdawców 
dziennikarskich, którzy z obowiązku swego musieli 
wysiedzieć do końca.

W i e d e i i  24 stycznia.

f l:  Nakoniec hr. Potocki otrzym ał uwolnienie. 
Sprawa ta  ciągnęła się od zamknięcia Rady pań
stw a, a hr. Potocki nalegał uporczywie, aby go 
uwolniono ze stanow iska, na którem widział się 
wystawionym na pociski, na jakie uczciwe jego 
dążności wcale nie zasłużyły. Po dwakroć udawał 
się za Cesarzem do P esztu , aby otrzymać dymi- 
syę , o k tórą  się podał, po dwakroć mu jej odmó
wiono; dopiero teraz ją  o trzym ał, ą zarazem i jego 
toledzy. N ikt nie może zaprzeczyć, że hr. Potoc
kiemu najwięcej zaszkodził wybór nieszczęśliwy 
jego kolegów, do których niechęć pojedynczych 
stronnictw paraliżowała wszystkie jego prace. 
O następcy hr. Potockiego oczywiście nic dotych
czas nie wiadomo, gdyż dopiero wczoraj otrzym ał 
uwolnienie. Zbytecznie nawet domyślać się tego, 
gdyż każdy dzień nowe przynosi kombinacye. Tyle 
tylko je s t pew nem , że reakcyoniści centralistyczni 
jak Schmerling nie obejmują steru  rząd u , a biuro 
prasowe hr. Beusta zajęte je s t rozesłaniem tej 
wiadomości na wszystkie strony.

Hr. Potocki urzędować będzie aż do zamknięcia 
delegacyj, dokąd, jak  się zdaje, złożonym już bu
dzie gabinet nowy.

Z teatru  wojny złe wiadomości. Odsiecz francu
ska poniosła klęskę na wszystkich niemal pun
ktach. Chanzy i Faidherbe cofają się, a co się 
c zieje z Bourbakim, nikt w tej chwili nie wie. 
Armia francuska wschodnia, k tóra od 8go b. m. 
staczała zacięte bitwy z wojskami VVerdera, za
częła się cofać lSgo b. m., skoro nadszedł Man
teuffel z drugim korpusem ż Vesoul. Prusacy spo-

serwatoryum brukselskiego, gdzie uczył się kom- 
pozycyi pod sławnym Damkę, a pod Leonardem 
ćwiczył się w grze na skrzypcach, ma ogromną 
biegłość techniczną, niemniej głębokie pojęcie tych 
sztuk, które egzekwuje. Niekiedy za daleko się za 
pędza, uniesiony ognistym zapałem. W ykonał on 
Adagio i pierwsze Allegro pierwszego koncertu 
V ieoxtem ps, w któifcj to grze wystąpiły wyżej 
wskazane jego przymioty. Sposób jego gry , wzięty 
w ścisłem słowa znaczeniu, należy do szkoły bel
gijskiej, k tó rą  my (Niemcy) nie tak  wysoko k ła
dziemy jak  szkołę Sphora czyli niemiecka. P. T a
borowski odegrał koncert Vieuxtemps z ogromnym 
oklaskiem, również ja k  G-dur Romancę Beetho- 
wena, i w łasny swój u tw ór: Les Clochettes. Z a każ
dym kawałkiem  wywoływano go i obsypywano o- 
klaskami. A rtysta ten zamyśla wrócić do swego 
kraju, gdzie powinien znaleźć powodzenie. Mieliśmy 
sposobność poznać wiele większych i mniejszych 
kom pozy cyj p. Taborowskiego, w których widać 
niepospolity talent."

W  Berlinie znany recenzent i doskonały znacaw 
Rellstab tak  się wyraża o jednym z koncertów 
p. T. danym w hotelu Krolla: „Kilkokrotnie wspo
mniany już wirtuoz p. Taborowski, dał się sły
szeć z wielkiem powodzeniem. O degrał on koncert 
Leonarda na m iękkich, nieco słabych skrzypcach,

a  mimo tego nad podziw wdzięcznie, z cienio
waniem najdelikatniejszych wyrażeń, aczkolwiek 
orkiestra niedość trafnie mu towarzyszyła. Ton 
jego bardzo piękny, biegłość niezmierna. Jedno i 
drugie wydał w Adagio H ausera, szczególniej w 
części elegicznej i również w eleganckiej igraszce: 
D zwoneczki, gdzie ślicznie naśladował flażeolct, i 
w żywych akordach dowiódł, ja k  umie władać na 
tym instrum encie. Oklaski sypano mu rzęsiste 
Dla m nie, w poważnym koncercie Leonarda, roz
winął najznakomitsze swoje p rzym ioty ."— Inna 
znowu recenzya oddaje mu te same pochwały, ro 
bi jednakże uwagę, że „gdyby koncertant mniej dał 
się porywać wrzącej w nim nam iętności, a nato
m iast um iał panować nad sobą, tedy gra jego s ta 
nęłaby na szczycie nic do życzeuia niezostawia- 
jącej doskonałości."

K rytyka ta  pisana przed la t dziesiątkiem, kiedy 
artysta w rzał młodzieńczym zapłem ; dziś znala
złaby zapewne w grze jego ten  spokój, jak i się 
z latam i osięga, aby zostać wszechwładnym panem 
instrum entu.

Znawcy cenią wysoce kompozycye oryginalne 
p. Taborowskiego, ja k : Dzwonki, U krainka , Ele
gia, W ielki koncert, W alc sentymentalny itd. Ar
tysta z wykształceniem, nie tylko fachowem, lecz 
i wyźszem, hum anitarnem , przytem  posiadający

znajomość świata, pewniejszą daje rękojmię, że u- 
twory jego muszą mieć istotniejszą w artość, niż 
owych domorosłych komponistów, co wierząc w 
swoje natchnienie, nie domyślają się nawet, że stroją 
się w cudze piórka.

P  Taborowski la t kilka przepędził w zaciszy 
wiejskiej i oddał się rolnemu gospodarstwu; atoli 
jemusz muzyki nie dał się zaprządz jak  szylle- 
rowski pegaz do pługa — echa gaików ukraiń-
skich , i chóry świegocących ptaszków  to za
szczupła arena dla artysty - muzyka, który potrze
buje, żeby go rzesze słyszały; bo jakżeżby wie 
dział, czem ich porwać, czem wzruszyć, czem zen- 
tuzyazmować?

Nowa ta  w szeroki świat wycieczka przyniesie 
uie wątpimy spore żniwo oklasków znakomitemu 
artyście, na ktorego grę wieszcza nasza lmprowi- 
zatorka Deotyma przed la ty  ten powiedziała czte- 
rowiersz:

W niebo się zwracają oczy 
W ideale tonie dusza,
Gdy przez twój smyczek uroczy 
Dźwięczy sztuka Orfeusza.



CZAS z Czwartku 26 Stycznia 1871.

strzegłszy, że Bourbaki cofa się na całej linii, za- mokratyezne nie zgadzały się z systemem, jaki wy być nie mogło tak i teraz nodohnież hononrzp  
T  Iw Pol'fyce reprezentował; lecz, dzisiaj kiedy spisek niesieniu stolicy’ do Rzymu i zaprowadzeniu cał-

upadną, nikt ich ztamtąd nie podniesie. Oto wła 
śnie idzie stronnictwu, będzie to krok dalszy. Jak 
tego dopnie, pójdzie jeszcze dalój, pójdzie aż do- 
końca, a wiadomo, co w jego zamiarach tkwi 
na samym końcu: zniszczenie zupełne papiestwa 
a za niem religii chrześciańskiej na świecie. Taki 
koniec tej trajedyi. Kto ją, z góry odczytał, ten

. !eży w południowo-za-1 nieszczęśliwego narodu—  co honor nawet po zagła-
chodnim kierunku od Besanęon, a posiadanie go by-Idzie przechowuje— nie mogłem się oprzeć potrze- 
ło dla Prusaków koniecznem. W zięto je też po bie zaprotestowania w polskiem uczciwem piśmie 
krotkiem bombardowaniu; działanie jednak przeciw przeciw tak ochydnej i haniebnej zbrodni. Kraje, co 
Dijon nie powiodło się. Garibaldi 2 0 g o i2 1 g o  b. m. mają swych przedstawicieli dyplomatycznych, za-
odparł Prusaków, a zwycięstwo to jego tern wię- protestowały już za ich pośrednictwem, — niechaj
kszej jest wagi, że przeszkodziło przez to posuwa-1 wie Hiszpania, niechaj wie Europa cała, że i na 
niu się Werdera i Franseckiego przeciw Bourba' "  ’ ’ • - -
kiemu i takowe powstrzymało
iż Bourbaki w skutek powolne,,- uuuiaeuieui i zgrozą z powouu czynu, co nan-1 po drugiego aktu. nie wszvscv sie teeo
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hiszpański przybył do Madrytu i złożył W \  L ą d  nie należy,

Szwajcar^ tymczasem w skutek kleskrMantmiffla konstytucję, w obec sejmu ustawodaw- i na grze całej zna się lepiej, niż akterowie. To

pod D \on  ’ może 5 S  s%e w X s n S ln ^ P o m n y  postaw” m t s z k a T o 7 w  ' * *  “  takdaIek°  ^
nowi. Niepowinien jednak nigdzie się zatrzymać,|tejszej stolicy w dniu wyboru, myśjałem, że nowy “ ego k r o k u ^ c h o c ia r ju T S  jed ^ b y ^ zm u szo n y
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X z T b eed i l e T t e m V ^ ^  Nowy to'dowód, że lud m aŁ ycL  jest is to -K / S e
nek edvż dlużei nienndlhna" K f S S . i S S S . ' S S :  I “ e Prawda, że _ z jednćj strony trwoży go odpowie-

nie" jak dłueo sie ieszr/e Parvż tryvmnfi mn*fl wdny?h “i ?  ° SÓb ?ie było‘ . I działa na niego ta obawa,'że jak ten krok uczyni'
trudno odpowiedzieć gdyż n?eznane s T L n  z a L ♦ ^ u g Z tej Przyczy“y’ 'ż “ f nac? będzie musiał iść znowu dalćj, i tak daleko, że w
soby żywnoś^ O wytrwał^śc^ mieszkańców watntd ™vi Są> nadzwyf aJ P o w ią za n i do Ojca Sw i tjm fatalnym pochodzie sam siebie nawet bardzosony żywności, u  wyirwarosci mieszKaiicow wątpić widzą w nowym królu jedynie syna łupieżcy dóbr łatwo o zdrowie i o życie nrzvnrawi
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nie maia nodstawy “ ' ' ----------11?  1®*be? me “ a ło , na1OW° usp?sobi"nie wp] y ' d“ Jest ten, aby sprawę rękojmi papieskich zała-
nie mają poustawy. I wać musi. Ja myślę jednak, ze stosunki między twić parlamentarnie przed sprawą przeniesienia

dworem i najwyższą klasą tutejszego społeczeń- stolicy. W tym celu widocznie porozumiał się z
stwa wejdą na lepszą drogę, zwłaszcza kiedy przy- pierwszą Izbą to jest z senatem; przynajmniej se

się i poprzestać na reformach wewnętrznych. Mów
ca gani dalej, że hr. Beust to, co stracono na polu 
bitwy, koniecznie chciał odzyskać drogą dyploma
tyczną. W końcu zaleca przyjaźń z Niemcami i 
Turcyą, i prosi hr. Beusta, aby się ograniczał na 
pomyślnych rezultatach na wewnątrz.

Następnie p. Z s e d e n y  i żąda od hr. Beusta, aby 
dla usprawiedliwienia kosztów uzbrojenia, przedło
żył depesze niedostające w księdze czerwonej.

Hr. S z i r m a y  zaleca przymierze z Prusami, 
gdyż przez współzawodnictwo z niemi, ułatwiono- 
by rozszerzanie się Rosyi.

E b e r  nazywa politykę równowagi europejskiej 
przestarzałą, którą zastąpiła zasada narodowości. 
Kto nam dopomoże na wschodzie, ten będzie na
szym przyjacielem, a kto nam stoi tam na zawa
dzie, ten jest naszym nieprzyjacielem.

Arcybiskup H a y n a l d  ubolewał nad obojętno
ścią polityki, jaką rząd okazał w kwestyi rzym
skiej. Monarchia oparta na prawie traktatów, po
winna bronić tego prawa traktatów.

I ’ e i f r  w o j n y .

Bombardowanie Paryża coraz szersze przvu 
zaczyna rozmiary i wkrótce objąć ma1 “ ni ULviC U UJ etc ma
fronty stolicy. Od d. 21 bm. ogień dział
jacielskich wymierzony jest przeciw warowni
ms, a za kilka dni mają zacząć Prusacy J
uowo utworzonych bateryj bombardować Mont,1 
lerien. Mgła, która od tygodnia obwisła byk' 
Paryżem, posłużyła Francuzom do usypania 
czas przerwy ognia nieprzyjacielskiego kilka 1 
ryj, ale natomiast równocześnie i inżynierya 
miecka ukończyła kilka paralel przed fortami 
żających ogień nieprzyjacielski o mniej J  
2.000 kroków do pasu oblężniczego. Zbliżeni., 
mu przypisać należy coraz większy skutek h, 
na lewym brzegu Sekwany.

Ostatnia wycieczka załogi paryskiej przed 
wzięta w d. 19 b. m. jakkolwiek zakońc/nj.n  , -  - , , —  i, - —• - -  jakkolwiek zakończyk

—  Delegacya austryacka skoro napowrot rozpo- bez pomyślnego skutku, była bardziej mordę 
czme swe posiedzenia, ma obradować dalej nad BIŻ którakolwiek z poprzednich. Jenerał Tr’ 
budżetem marynarki. Sprawozdawca bar. Pasco- wyprowadził zrana o godzinie 6tej 108,000 — 
tini wygotował już odnośny elaborat, z któregoH 100 dział, między któremi było około 20 
podajemy następujące zestawienie: — -------------  ’ ’ ”
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Wydatki zwyczajne na marynarkę:
■n wniosekPensye ........................ j

P e s * t  23 stycznia. jedzie królowa Marya Wiktorya, białogłowa nad- U a t rzeczywiście tak całą sprawę’postawił; bo kie- 
zwyczaj nabożna i siostrzenica Mons. Merode. Sam Idy mu była udzielona uchwała Izby poselskiej o-

a jak najprędsze przeniesienie stolicy, se- 
swej strony uchwalił, że wprzódy trzeba

§. Fortyfikacje Krakowa będą w tym roku, jak król już postępowaniem, otoczeMe^m l ^ e m  sw T t k a j ą c /  ak n ^
ę zdaje, przedmiotem pisemnych poselstw mię- jem wywarł jak najlepsze wrażenie na tutejsze to- nat z f  sweT s 3 ^  uch™^^ł że w L ó d y  Ł e b a  

dzy delegacyą austryacką a węgierską. warzystwo. Przed niewielu tygodniami Minister Lydać

X.  .....................................................

2.^Zołd i umundurowanie
3. Służba na lądzie. . .
4. Służba na morzu . . .
5. Z a k ła d y ......................... j
6. Utrzymanie i uzupełnie

nie .......................................
7. A r ty le r y a .......................
8. Budowle lądowe i morskie
9. Szczególne wydatki . . 

10. Wydatki na zaopatrzenie

rządowy 
złr.

wniosek  
W ydziału 

złr.

-  20 kj,
czownic, po za obręb Mont Valerien i o 
uderzył z nadzwyczajną gwałtownością koncel 
czmeŁku Vaucresson na korpus 5ty pruski i c 
4go. Linia atakowa ciągnęła się od Bougiva] 

t południu St. Germain przez Vaucresson, at 
3,545.900 3,344.900 Saint-Cloud. Ostatni kraniec lewego skrzydła 

mii francuskiej niepokoił nawet Sevres. O go, 
nie 9tej wyruszyła załoga wersalska ku Vaue, 
son, wojska pruskie z Śt. Cyr i Chateaufort 

4,000,000 3,607,800 telegrafem zawezwane. Rezerwy linii forpoc
269,700 237,837 wych wyruszyły z Marly, Beauregard, Rocquenct
140.000 140,000 Chenay, Montreuil i Viroflay i udały się ku Paryj
187,400 187,400 Zamiarem wycieczki było odeprzeć załogi piCl
208.000 208,000 z r St. Cloud, Garches i Vaucresson i przez 1

Razem 8,351,000 6,825,937 i Chesney uderzyć na Versal. Fran,
Własne dochody marynarki 300,000 3 0 0 ,0001 byk w dostatecznej sile aby celu tego dopiąć, 1
Pozostaje do pokrycia . 8,051,000 6,525,937 ^ l PT°rWlodło im S?S PrZ£jbić centrum pruskiego’c
Wydatki nadzwyczajne . 3,882,700 2,756i700 p iy 7 aU r̂e3Son 1 ^ e b e s ,  i tylko między Sa

——— _ _ _ _ _ _ _  bloud i oevres zdobyli szaniec nrnski Mnntrm
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stwa czyli nuneya, jak się wyraża język ustawy. I gnowały i wychowywały córki najmożniejszych hi - 1 o ile 
Oto jedna i druga delegacya obraduje osobno, i niby fZpańskich rodzin. Wszelkie starani 
sama dla siebie. Przedmioty obrad są te same, jedna ła arystokracya, były bezskuteczne,

Przy tej sposobności me zaszkodzi przypomnąć, sprawiedliwości zabrał madryckim W izytkom , Pameżow W rzeczy s L ó l  z nunkhi I S  Profe*ora ^ ^ e r s y  etu wiedeńskiego, radcy dworu “stawał ogień. Francuzi zanadto się zapalali,
czem są w delegacy ach wspólnych pisemne poseł- gmach, w którym świątobliwe te niewiasty p ie lę -L ia  się rządu włoskLgo ' je ż e liTvlko na m i  t  • ° k 1 1 a n s k le  go , udzielił mu krzyż “g^ n  z kartaczownic strzał za strzałem.
stwa czyli nuneya, jak się wyraża język ustawy, gnowały i wychowywały córki najmożniejszych hi- “ ile może po s w S u  uczciwie ch e z Panicżern Z  8 S' ^  Franciszka ^ e f a  z gwiazdąjNkuteezniejszym był ogień karabinowy. O g
Oto jedna i druga delegacya obraduje osobno, i niby ^pańskich rodzin. Wszelkie starania, jakie czyni- IstąpT ć takby m i nawet loTka nos^nic nakazv -  n ""ta ,medyczDeJ w Wledniu radca ^poł do czwartej ogień zaczął milknąć, a o sama dlasiehie. Przedmiot.vnhmri sn fo soma ,D̂ r,D1 ....... , , ! I .  . J , |pobiąpic, iiiKoy mu nawex icika postąpić nakazy- dworu Dr Józel S z k o d a ,  również z tego samego aie 5teJ usta* zupełnie. Wojsko francuskie i

B a li
g o d z j

g o i
zupełnie. Wojsko francuskie coft

n v r n !an f  °L łf,e I . t J o n l c U v r S i ’ P° W0?U’ & l  okoiiczności przenfesien ia loI Jfi pod Mont Valerien, gdzie“poz0stało pód otó
taktyce stronnictwa . kraj- na własną jego prośbę w stan spoczynku, otrzy- dział warowni do dnia następnego. Z tego do®

, . .  . . . .  . .  .-------- . - - ™  .J l u l u . - , za jeunym urokiem o w ie o s iŁ lia f  k o ^ v S ^ r t a k  krZJŻ komandorski orderu Franciszka Józefa.Npodziewano się powtórnego ataku, który jed,
budżeta rząd wspólny tak jednej jak drugiej dele- poczęto, i prawdopodobnie wkrótce zwrócić^go ka- tykj T p arS fżow iP  i dał sobie nrzed I me naatąpił.
gacy! bez najmniejszej zmiany przedkłada, bkoro że rzeczonym zakonnicom. światem pozór prawości i dobrych zamiarów P  bombardowaniu Paryża zamieszcza Staab,

i„ui : jaki  ucb^ ’ k ? : l  Chociaż czyn ten jest tylko uszanowaniem pra-| Rząd tedy jest z fenatem fz d a je  Ą  z pewną   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . _  . . . .  , M r o i e s t w ©  J P o l s J k l e .
munikuje ją natychmiast drugiej na piśmie, i ta lwa własności i nic w nim nadzwyczajnego nie wi-1 korzyścią dla ^siebie AtoH^ńie niożna^nie^okfzTpć  ̂I Podaliśmy ukaz carski n • , . . I ,  wiadomości, o których się tu don
st°w“ mnipLCemntnmZyWa S'§ nuncyum czyh posel‘ dz§> atoli szlachta tutejsza a zwłaszcza panie wy- L  gra jest niebezpieczna. Albowiem jeśli Izba po- Mińskiej z pod zarządu jen era l-g u b era a L fL fu y  S L o A c i r m T w S r i  pary8klCh “w® pof 8tawii

P r hi e: h * » .  3-^H lewica,, a -  g L  i o b w i l i  L . i . U ”
tutejsza

r , ,  . - . u -  Inosz  ̂ SO pod obłoki, i już
elegacya druga jest obowiązana wziąśc to nun- bnie o królu JMci się wyrażać. Amadeusz ly  ma I gno krzyczeć 

ju m  swojej koleżanki pod obrady, 1 wolno jej lat 2 0 -  jest dobrego wzrostu, wysmukły, nosi1' • ’
zgodzie się na nie, albo tez odmienną powziąść obecnie całą brodę, bardzo mało podobny do Ojca,
cyum swojej koleżanki pod ibraóy, i''„olno j e j | S " " = « , “ ; ; = ł y ; J n S | S — 2 ^  . * S »  »  S e ^  wjja-1jedyna,eh t,lk„ , ł , ,p a dkaJch .

pomoi
dniu
niu s!
wozda
na n;
pp. C
Micha
kowsk
Burya
Kaź.
trzeba

Wy 
brał 2 

ciszka 
kretar;

Ze ! 
spiaw*

niż zwykłe nabojów używano w niektórych

francuski

p o c i s k i

tamtej strony pałacu Jufesei

2 złr.; 
50 cei

. . .  T . i • , . . tym panowanie, miłość i szacunek ludu.
samym przedmiotem. Jeżeli po raz drugi delegacye I Zanim zakończę 
nie zgodzą się z sobą, następują nuneya po raz jąć fakt rzadki w 
trzeci, i po raz trzeci obie delegacye biorą przed-1skiej, zakończenia

nadesz 
chium 
Katarz 
Fr. M

tT eci'ptr^um feni^  n?e° I leWU -W SPKSÓb . \Upełn"ie Bat.ur“alny", jakgdyby * szło I rakteryrtykrobelućychwili' m usżę"dodać^że^Sella
stąpi, wtedy ustają już dalsze poselstwa pfsemneJwyżTzych D e l^ a tó ^  włmł 8y w ^ o  °narodu D1Fran ? S o  ^  lewicy I J e ss ie  Polski,em I że formal
obie delegacye schodzą się razem, i tu bez wszel- d s z r /  L r r a n f  ksia^e de la T m ie zszedlszy z h / I L J J. 8tr,onmctwa; B ył. bohaterem kraju zachodniego, naznaczony został 14 listopada zawładnięcie warowniami zewnętrznemi n e zl
klej rozprawy rozstrzjgaj, w imiennen, glosnwa- ^ k i e g o  T z ’edu r5|,n t «  Z , ®  p r e z y d S , “L S t h c ,  “ L T . 3  m i r t l o S  S  f "  ^  ^
Z g a t t S  " 1S 4 g 0S0W “  ‘“b “  P ^ o j  E ad, ministrów W  króla, d a j?  cdrzltkiein. T . d ?  “

OMzanoai się na to, że fortjiikacye Krakowa E d y j S  w i ^ S ó ™  p T k & 1  ” S a? ' l ± a k  1 ° ? “ °, !«żone ^gnbernii Mińskiej weiżiy pod jego żarz,d, dzie ,ch^
będą między innemi sprawami także przedmiotem młodemu monarsze. Ściśle zamknięty w szranki L  w swoje z n L ^ i e  'ila T tJ ^ m ó w ią  wTwJią i^ w o f e n n r w^S^zo^^^^^^  ̂ pie? ° ty’ b§dzie artylerya ™poselstw pisemnych. Dotąd żadna wprawdzie z de- konstytucvi niudv s ie  nip nddslił od ipi ustaw  !» io .,ia  i . j  a  T  iTi mow^  w swoją stan wojenny, wydany został 10 sierpnia 1862 r. cka mogła posunąć się aż bezpośrednio do fort
legacyj nie powzięła stanowczej uchwały; lecz inne Pełen chrześciańskiej pobłażliwości, podpisał set- K r  sobie po h l £ j ą  ż 7 to  on^prowadM stroi- L r a L - g u b e S o r f  w T e ń sS  pod zarząd je- a w tem stanowisku liczyć z pewnością na to

D° n T o Ł Zâ  kaiy śmierci, i r o z « ł  z b r l i  T l  1863 r. współ- E e  Dam f T a S f "  ^  '  ° k°Uca k°ŚB
J d S m  M  naa w S J S ; J*0̂  niedarowanój, zrobienia czegoś po swojemu,'— -  » ---------------  1 ‘ ’ p° |Notie Dame, ratusza

Następnie, kiedy za m a za n ia  wzbudzone w Kró-1

postanowienia zapadły

M e' o d m ś o ,  " ^ ' ' ' d o n i ó t o ; '  M'" w 7C k  I S te k  “ż g Z I iT  'J S Z P L S S J T S S S . l ’Z -I ZiS T : , ? ' . ,  ' P f f t  * !* *  I .*  - “ nacżeniem n« urż,d jeneraia gbber-1 leżeó' i U f i  « J 3  S S S tT J S
Zyblikiewicza funduszów na dalsze warownie Kra- kiej inicvatvwv i no dwuletniem nrawip nannwa n  ( o ia stronnictwo nakazywało. Pozwo- natora jenerała piechoty Murawiewa, oddane mu go okazuje s ię , że główny ceł naszej wali 
kowa; komisya zaś węgierska daje ministrowi woj- niu złożył w rece wybrańca narodu władze nie" h / p I '  sob ê’ ,Jak rzekłem pozostać w mimsteryum ,w. zarząd gubernie Mohylewska i Witebska, działa wymierzony być musi tymczasowo ir

ł - ł s j "  600'000 “  i* *  -  ą M s y s f i w - ą a  s s l o t . a r b : = h°ster zaząaar. stępuje tvm torem Amadeusz, a z newnośc a wszv- L a __  ^_____________________ . jeneraia guDer pozna łatwo, że tu me chodzi o przedsiei

i Pałacu sprawiedliwości

Natomiast obie delegacye s ,  w żgodaie S ^ ^ f e i S Z T f i o K  f ”81 . ^ = ^ 1  = ' “o d ^ S -  a ^ y T w r e ' w M . S S l 'am Pact/;™ ao i____ °   ̂ zjedna i uzyska imię równe Leopoldowi stronników jeszcze z większym ogniem przeciwko dniego temu. wiakimsie  znaidownlv mibomio __
przedsięwzij

. . — - ; ----- . , . J p ie j  Jiuiespuuuencyi,
budowy 100,000 z łr ., i obie delegacye godzą się le do wprowadzenia
na to. Koszary te stanąć mają nad starą Wisłą, 
między mostem kolejowym a Stradomiem.

Madryt 10 stycznia.

*** Nadzieja moja została zawiedzioną; trzy 
dni po smutnym wypadku, t. j. d. 30 z. m. mar
szałek Prim zakończył żywot, cały poświęcony na 
usługi kraju i wolności.

Kilka godzin po odesłaniu wam mojej ostatniej 
korespondencyi, jeden z adjutantów nieboszczyka 
opisał mi stan hrabiego w takich kolorach, że 
śmierć jego zdała mi się nieomylną. W dzień No 
wego roku odprowadziliśmy jego zwłoki do ko 
ścioła N. Panny de Atócha, w której to bazylice 
i stosownie do starodawnego zwyczaju chowaj;, 
zwłoki jedynie wodzów naczelnych, co przeciw 
wojskom zagranicznym walczyli. Resztki śmiertelne 
jenerała Prima, wyjątkowym sposobem przez wdzię 
czność narodu, spoczną snem wiecznym w rze
czonej świątyni, która jest dla Hiszpanów tem, 
czem kaplica Inwalidów dla Francyi. Sic transit 
gloria m undi, myślałem sobie podczas obchodu 
pogrzebowego. Oto człowiek, co zrzucił z tronu 
całowiekową dynastyę, co będąc nieznanym EurO' 
pie jenerał-porucznikiem, dawał w Meksyku prze
strogi Napoleonowi, będącemu wówczas postrachem 
królów i dyplomatów; oto liberał, co przez długie 
lata pracował na chwałę i ku pożytkowi swojej 
ojczyzny; i kiedy zdawał się być u kresu zadania, 
w przeddzień tryumfu, — w przeddzień wjazdu no
wego króla, którego wyniósł na tron, —  zabójczy 
ołów, morderców nikczemnych kierowany ręką, 
sprząta go ze świata, w chwili najniebezpieczniej
szej pozbawia ojczyznę tąk znakomitego męża, 
cnotliwej żonie wyrywa z objęć małżonka i bie
dnym małoletnim sierotom kochającego i ubóstwio
nego ojca! Ale któż zdoła dociec wyroków Bożej 
Opatrzności—  Kiedym pisał do was poprzednio, 
nie spodziewałem się okropnego rezultatu, co ża
łobą kraj cały dzisiaj pokrywa. Musicie mi zatem 
wybaczyć, że żal, jaki w głębi serca czuję, wynu
rzam dzisiaj w waszem piśmie. Nie byłem stron
nikiem ś. p. jen. Prima; zasady moje ściśle de-

ralności. Życzyć jeno wypada, by się na słowach | 
pięknych nie skończyło, jak zwykle bywa z aspi
rantami do tek ministeryalnycb.

Rzym 19 stycznia. w Rzymie.

papicomui tv J.6 U1C puoci&iiicj, u iuuiytu tyiKo co i guuernatorstwa wiitnsisiego. cno ioż uszkori7nnp t?a nwn? .
mówiłem. Role główne między siebie podzielili p. Ludność gubernii Mińskiej należy głównie do trza kazematowe fortów' mianowicie forty5 
ra p !!™ i! P' a Z1’ Jeden we Florencyi a drugi | plemienia Białoruskiego i przeważna część miesz- j Vanvres. Mimo to jednak nie zostały fo r t /  te *

Parlament włoski po wakacyach noworocznych 
zbierze się na nowo i Izba poselska otworzona

kańców wyznaje ręligię prawosławną. Na 856,000 pełnie opuszczone przez załogi swoje Z IssyDrawoslawnveh ohmpi nłri lin™ oia +„11™ I A C  nnn - 1 » wgiDwujc. u  J.SSJprawosławnych obojej płci, liczy sig tylko 140,000 dawały się dziś jeszcze słyszeć pojedyncze sto 
katolików; prawosławnych cerkwi parafialnych jest ły, które jednak nie od artyleryi oblężniczej, 1*

została duia 16 stycznia. Pierwsza kwestya jakalborców przy urzędzie cłowym w Cle, asystentowi I lu kościołach zaprowadzono, ^w 'dektorychTapro k o w a / y c h ^ ^  Ponieważ z wzn»
,0„na r5 k0J tak zwaDych I Ju an ow i _Nodz e ń s k i e m u ,  a w Zabrzegu re- wadza się używanie języka rosyjskiego^Lo nabo- dni Sodakńw » £ l  t “ L “ 0 ^ 0d^

żeństw w obrzędach rzymsko-katolickiego kościo- właściwe baterye uważać za rozbrofone, który 
ła. Zarazem w ciągu ostatnich lat pięciu szybko rezultat w każdym razie przyjąć możua

gwarancyi, na korzyść Papieża zapewnić się ma-1spieyentowi Tytusowi Z a j ą c z k o w s k i e m u ,  
jących. To mię sprowadza znowu na pole stosun-

i 12 stycznia) pozostały jeszcze po za przecięli
a. lii'vha rlni rv *.£ i • i  nt

najgłówniejszą dla partyi ruchu i skrajnego stron- zała się dłuższa dyskusya, poprzednie bowiem dwa I Ogół wszystkich tych okoliczności, równie iak 
nictwa. Tu należy zwazać na eałą logikę z jednej budżeta uchwalono bez dyskusyi, przyjmując wnio- ułożenie i przejrzenie aktów wykupnych Drzez 
strony, a całą taktykę z drugiej, tego mczem me- ski wydziału. Sprawozdawca p. Szogyeny w krót- miejscowe instytucye do spraw włościańskich u- 
powstrzymanego stronnictwa. Kroczy ono do osta- kich słowach uzasadnił wnioski wydziału, poczem kończone wciągu 1870 r., postawiły ienerał-euber- 
tmego celu swych zachcen krokiem na każdą chwi- zabrał głos Fr. P u l s k i .  Zdaniem jego oddawna natora Potapowa w możności oświadczenia wyż 
lg obrachowanym według wszystkich prawideł sztu- było to nieszczęściem monarchii, że stosunki mię- szej władzy, że w czasie obecnym iuż niem a ko- 

T ^a/  °_Sie pr?yPat!'zyc-.  ...................................| dzynarodowe nigdy jasno nie były określone, nieczności bezpośredniego nadzoru gubernii Miń-
M a t o p o  O f f / u i i Q « A l n i n i  n r  f u m  n i i r l ł i  n i o K r \ f r « i n n n n A  _________ 1~ • • ___  . i  i  . °  ^  .
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puzwtt- ua uu pokoju prazsKiego, a warotce porem oojąi kach znajdujące sie eubernie Mohvlewska i ’ 
ało mu to  mowie. Kiedy Rzym został wzięty, mó- współny minister spraw zewnętrznych kierownictwo tebska z wyższego rozkazu wyłączone zostały 

wi teraz i nastaie na przeniesienie iak namre-lnnlitvki wnormnipiznoi Weorzv nnwitnił ton nnirAi aa>.»n ..... i oen   j  , *.nastaje na przeniesienie jak najpręie jak najprę-1 polityki zagranicznej. Węgrzy powitali ten pokój Iszczę w r. 1869°z pod"zawiadywanTa'’ jenerał-guber- 
l o terytoryal- wykluczający Austryg z Niemiec z radością, gdyż natora wileńskiego, a w ostatnich czasach przv
fi Tl T*7. PP7U OQ TY1 I nr tli a m i  n n lrm m  n łn n / in  lo lrn  m  An o wmVtiC - « . I l i .   I  1   1 i . '  J

dzćj stolicy. Rząd teraz już nie mówi
przy

nych rękojmach, bo te mu obecny stan rzeczy sam w niemieckiem stanowisku monarchii i jej polity-1 zniesieniu okręgu wojennego rygskiego gubernia 
z rąk wytrącił ; ale mówi o moralnych i prawnych ce zewnętrznej istotną widzieli przyczynę dotych- Liflandzka i Kurlandzka poddane zostały we wzgle- 
rękojmiach. Stronnictwo pozwala mu mówić o czasowego ucisku swego. W wykluczeniu Austryi dzie wojennym pod zarząd wileńskiego okręgu wo- 
tych rękojmach ile się  mu podoba, ale pcha go z Niemiec widzi mówca główny warunek dualizmu, jennego.
czemnrodzó! do R n * -  in tw  HdPa t A t  j oświadcza się przeciw owemu punktowi pokoju] Na skutek przedstawienia powyższych uwag przez

ministra spraw wewnętrznych cesarz postanowił:

czemprędzćj do Rzymu; jakby mówiło: tylko idź _____________ v e ................. ...........
ny do Rzymu, to główna rzecz ; a o rękojmiach! prażskiego, który nie wykluczał ^zupełnie ^utwo- 
lędziemy mogli w samym Rzymie mówić i głoso- rżenia związku południowo-niemieckiego pod wpły

wać. Tymczasem wie dobrze, że tym samym sp o -: wem Austryi, gdyż wpływ ten rodził obawę po- 
sobem jakim po zajęciu terytoryum papieskiego i wstania na nowo starego współzawodnictwa dwóch 
samego Rzymu już ani o Cittct leonina, ani o in- przodujących mocarstw niemieckich. Austrya po- 
nych okrajkach terytoryalnych dla Papieża ani mo- winna pozostawić Niemcy samym sobie, a skupiać

wyłączyć gubernię Mińską z pod zarządu półno
cno-zachodnim krajem na zasadach, na jakich wy
łączone zostały postanowieniami z 27 czerwca i 2 li
stopada 1869 r. gubernie Mohylewska i Witebska 
z pod pomienionego zarządu jenerał-guberuatora.

wą liczbą dni poprzednich. Dziś U , jak opie' 
sprawozdanie codzienne, jest 1 oficer i 2 żołn* 
rzy zabitych, 1 oficer i 2 żołnierzy ciężko, 1 k 
nierz lekko rannym; zabitym oficerem jej podj< 
rucznik Reitzenstein, ciężko rannym podporuc# b
Rothenburg. Dnia 12 wynosiła strata ogólna P  g^a j j ‘
bitych, 1 ciężko, 6 lekko rannych. Francos 1̂ 
dzienniki podają straty nieprzyjacielskie jako barf' 
znaczne (tres considerables). Pewniejszych da w  
nie ma prawdzie dotąd; okoliczność jednak { 
rząd liczb nie podaje, już sama przez się okazuj1 
że muszą być dotkliwe. Stan, w jakim się m8tf 
ryał nasz działowy po nieustannem bombardov#
9 dniowem znajduje, nie pozostawia nic do 
uia. Żadna jeszcze nasza baterya nie była 
szoną choćby czasowo zaprzestać strzelania. 
ne działo zostało zdemontowane, bo nieprzyjflC' 
ski granat uderzył płasko w otwór; drugie zosj8 
ło uszkodzone, lecz nie bardzo. Przytem uie u* 
ży zapominać, że stan powietrza był przewal 
nieprzychylnym dla walki artyleryi. Godziny V0̂ '
ne są prawie zawsze ponure, przed południem^' 
jaśnia się powietrze; lecz już przed 3 godzić r
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południu podnoszą się mgły z głębi doliny 
sekwańskiej, najczęściej z taką szybkością, lK . 
dwo pół godziny potrzeba na to, aby mury i 
ty zupełnie zasłonić. Okoliczność jedna, która F ‘ G ą s 1 0 r o , 
doskonałości naszej artyleryi nie dość wysoko «c. Tad. Jan 
nioną być może, polega na tem, że baterye u®3
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1 6 
znajdują się w pozyeyach, na oddalenie których B o c z a r s k i  (we Lwowie), Juliusz Rudolf B ł a ż e k  (w 
działa francuskie od dawnego czasu mniej lub wię- Lwowie), Jan Józef I w a ń s k i ;  słuchacze filozofii: Ro- 
Cej się wprawiły, podczas kiedy Francuzi przy man Wład. P a l m s t e i n  we Lwowie, Andrzej Tomasz 
wielkiej rozległości swej linii obronnej tę mają ko- N ie b i e s z c z a ń s k i  we Lwowie, Jan Nep. D u r k e l e c  
rzyść, że stanowiska swe prędko i często zmieniać we Lwowie, Józef W a s i l k o w s k i  we Lwowie, Tomasz 
mogą. Korzystaliby oni częściej z tej dogodności Gawęda w Krakowie; dalej Jul. Sylw. Ant. P e l k e l  
swego położenia, gdyby gwałtowność ich ognia z uczeń techn. w Krakowie; uczniowie gimnazyum: Józef 
początkiem bombardowania nie była się raczej Prane. R u d z k i  w Tarnowie, Józef J a k u b o w s k i  
zmniejszyła, jak powiększyła. Wedle przybliżonego w Brzeźanach, Julian D o l n i c k i  tamże, Zygm. Hip. 
ocenienia doniosłość niemieckiego ognia działowe- Winc. K o z i c k i  we Lwowie, Józef T a b o r s k i  tamże, 
go w dwójnasób jes t większą niż francuskiego. Na- Zygm. Maciej K w i e c i ń s k i  w Krakowie, Stan. Jan 
wet Mont Valeritn, którego baterye nasze dotąd Czeczel N o w o s i e l s k i  w Przemyślu, Wlad. Ant. 
jeszcze nie zaczepiły, mniej jest czynnym, niż zwy- Z e ń c z u k  tamże, Filemon Bazyli L a t o s z y ń s k i  w 
kle. Onegdaj przedsięwzięto z niego, jak to już Drohobyczu, Mieczysł. Stan. W a r m s k i  w Samborze,
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Bougival

było raz przed kilku dniam i, rekonesans prze
ciw St. Germain, bo baterya połowa w podanym 
kierunku strzelała na nasze forpoczty. Kilka strza
łów z przedniej bateryi polowej wystarczyło, by 
kanonadęfoieprzyjacielską doprowadzić do milczenia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
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Karol Jan R i n g l e r  tamże.
— W sobotę danem będzie w P r z e m y ś l u  w sali 

„pod Opatrznością" przedstawienie teatralne przez ama
torów na dochod rannych Francuzów. Na programie 
tego widowiska stoją: dramat Korzeniowskiego „Piąty

tarcze i zabrały 230 wagonów napełnionych żywj 
nością, furażem i odzieżą. D. 22 banda wolnych 
strzelców wysadziła w powietrze most pod kolej 
żelazną na Mozeli między N a n c y  a T o  ul.  (W skut
ku tego, jak  nam wczoraj telegrafowano, pociągi 
towarowe a przeto i artylerya nie mogą być prze
wożone na kolei strasburskiej. Poczta zaś i woj
ska muszą się przewozić przez rzekę. Bed.) Na 
północy armia pierwsza oczyściła pole od nieprzy
jaciela aż po twierdze 

Mordeaux

urzędowy, że Porta po uregulowaniu kwestyi rosyj
skiej i nawet po zniesieniu kapitulacyj (juryzdy- 
kcyi konsularnej) nie będzie mogła zupełnie oswo
bodzić się od dowolnego wdawania się obcych po- 
słow i konsulów, gdyż kwestya wschodnia zbyt 
wielkiej jest wagi w ogólnej polityce. Błąd, jakiego 
iureya dopuściła się, polegał na tem , że od 30 
lat za wiele liczyła na zazdrość państw, tudzież 
na in teres, jaki mają niektóre z nich w utrzyma 
mu równowagi. Levant Herald, jakoteź inne dzien-

Ostatnfs depesze telegraficzne „Czasni*
W iedeń 25 stycznia. Presse donosi: Od cza

sów dość znacznych podatki wpływają tak obfi
cie , że minister cislitawski finansów po spłaceniu 
kuponu styczniowego może jeszcze rozporządzać 30
milionami gotówki pozostałemi w kasie.

W iedeń  25 stycznia (prywatna). Doniesienia 
otrzymane z Belgii mówią: Jenerał T r o c h u  po-

n „ . . • . 23 stycz? la- Kardynał arcybiskup niki tureckie zalecają Porcie, aby pokładała sama d»ł si9 do dymisyi; koledzy jego w rządzie odma
D o n n e t  pj-otestuje przeciw obróceniu dwóch ko- jw sobie nadzieję. .  t  . * Jcs u. "  oama

akt* i komedya Fredry syna „Posażna jedynaczka".
— P. Witold Z i e l o n k a  ofieyał pocztowy w Prze

myślu drukuje ułożoną przez siebie tabellę wymiaru 
opłat pocztowych.

— Dzienniki warszawskie donoszą, że p. Modrzejew
ska odzyskawszy zdrowie, w tym jeszcze tygodniu da 
się widzieć na scenie.

— Nr 289 Kłosów  zawiera: „Postąpiłem prawnie" 
powieść przez Waleryę Marenne (Morzkowską)  
(c. d.);— „Z motywów ludowych* wiersz El-y:— „Ra
tusz w Toruniu" przez R. (z ryciną); — „Don Kiszot 
z la Manszy" F.H. L. (z rycinami);— „Książe Srebrny* 
powieść z czasów Iwana Groźnego przez hr. A. K. T o !■

ściołów w Bordeaux na koszary, podczas kiedy po
mimo nędzy panującej w kraju, w teatrach dają 
przedstawienia.

Bordeaux 23 stycznia. Według doniesień 
z Marsylii z d. 21, wydalono stamtąd z nakazu pre
fekta 1200 Niemców.

W i e d e ń ,  24 stycznia.

wiają przyjęcia takowej; wszyscy jenerałowie odma
wiają przyjęcia naczelnego dowództwa z powodu 
ciężkiej odpowiedzialności. Jenerałowie L e f l ó  i 
T h o m a s  podali się także do dymisyi. D e l e s c l u z e  
proponuje wybór 200 reprezentantów ludu. — Do-

Ze wszystkich pogłosek, jakie obiegają o prze- niesienia berlińskie mówią: Stronnictwo oporu w 
„  . sileniu mimsteryalnem i o składzie przyszłegosa- Paryżu odniosło góre. T r o c h u  uanniptv nfi na

! i 8tLCl n±  t Z nal 0fJjciel z .19^  I ui.Det" k i ed“ a , tyl^  zasłr a .  na wiarę, tj. żel czelnego dowódzfwa , objął dowództwo

K r a k ó w  25 stycznia. Jutro we czwartek odbę
dzie się o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej 
dla załatwienia przedmiotów ostatniego porządku dzien
nego, poczem przy drzwiach Zamkniętych odbędzie się 
wybór dyrektora oraz adjunkta budownictwa miejskiego.
Między ubiegającymi się o pierwszą z tych posad znaj
dujemy dotychczasowego dyrektora tegoż budownictwa 
p. Barańskiego i budowniczego z Warszawy p. Podcza- 
szyńskiego.

— Dziś wieczór odbędzie się bal na dochód Towa-|s t o J a (c- d-)i— „Pielgrzymka Czajld-Harolda z Baj
rzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu Ja- r?na<< FieśńIV (c. d.);— „Szkic humorystyczny" Fran-
giellońskiego. ciszka K o s t r z e w s k i e g o ;  — „Z teatru wojny“ listy

— Na poniedziałek zapowiedziany jest koncert pod T- T- J e ^ a ; — „Pokłosie" przez E. L u bows ki  ego;— 
dwojakim zalecający się względem, raz artystycznym, »Notatki chirurga o bombardowaniu Strasburga*; — 
drugi raz przeznaczenia dochodu swego. Koncert ten I n Literaci za czasów saskich" przez J. B a r t o s z o w i  
bowiem składać się będzie z samych utworów p. Wła- cza  (c- G.); — „Urywki hygieniczne i lekarskie" Dra
dyslawa Ż e l e ń s k i e g o ,  a dochód z niego idzie n a U u c z k ‘ e.w‘ cza :  Odzież; — „Wiadomości z pola
fundusz odbudowania Sukiennic. literatury i sztuki*;— „Przegląd polityczny".

— Zgromadzenie walne stowarzyszenia wzajemnej — Z powodu braku rąk do pracy w okolicach Sta- 
pomocy rękodzielników i przemysłowców odbyło się w rokonstantynowa, dwaj dzierżawcy starozakonni dóbr 
dniu 22 stycznia b. r. w salach Postępu. Po odczyta- księżnej Abamalek, zaczęli namawiać swoich współwy- 
mu słownego wywodu z ostatniego posiedzenia i spra- znawców do zajęcia się gospodarstwem rolnem. Zrazu
wozdania za r. 1870 przystąpiono do wyboru wydziału I bardzo niechętnie w~zteło%fo ~1(Tżydów To"roli i wv-(■WA/ihla/łirt 7  mmn  12. I ■ . ? . _ " J
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na następne trzechlecie. Z urny wyborczej wyszli: trwało w swem przedsięwzięciu, pomimo szyderstwa
pp. hmurski, Brusnicki, Wojciech Behm, Szpengler, I swych współwyznawców a szczególniej włościan oko-

1  r Gebhard, Gajdzicz, Wywiał- licznych. Następnie coraz większa ilość żydów zaczę-
kowski, Adolf Siedlecki, Ludwinski Parwi, Otfinowski,ła się imać pracy około roli, i teraz już tam 150

uryan, Zaczyński, Heggenberger, Ant. Łuszczkiewicz, żydów gospodarzy. Podzieleni sa na partye po 10 lu-
S eb a  T mT l - SUCh0d0lSkl> Mar:fUS’ KU‘ dzi Pracui^eych pod kierunkiem doświadczonych wło-

W rnlili +a i, oczyńskl: . Ścian. Najtrudniej im przychodzi nauczyć się żąć; inne
braT z noLedzv S T r m • w * 7' ZaŚ roboty wJ’konywują równie dobrze jak dawno osiedli 

QP°między Slebl® PrzGl°żonym powtórnie p. Fran- gospodarze. Za przykładem tych dwóch dzierżawców po- 
ciszka Szpenglera zastępcą jego p. Chmurskiego, se- szli właściciele okolicznych majątków, ale dotychczas

/ Z mawPnT Wme f '  Bruśmckie^  , 10„ h ie  wielu zdołali nakłonić żydów Z  ’ostoJeSf dę na
Ze spiawozdama stowarzyszenia za rok 1870 zdamy | roli. — Na Wołyniu około Dubna istnieje już od bar-

spiawę■Nr • Ti i i / , , , i ó.zo dawna wieś Ozierany, zaludniona przez samveh żv-
“  S * r ™  p-Ł«« s™ ™  *Sw g o s p o d , mal0

5 slr' ; W ito m  przy Boohn, 6 zlr.|czD, ludnotóą, iy j, odrębnie i nie zdoiali wpijnąi na2 złr.; p 
50 cent.

Al I 7  i. Tj / —  . .^pm aie nasze. *viauoinubi; uoiycząca, najpierw w pozostają dowódzcami armii.
2 ^ h ' S ?  p r a w d z i e  i i e r t . a  25  etyczni;. Donosz, z W e r e a l u
f a ’ nS1 \ P°śród " as.> którzy “ ożecie oddać życie Niemniej pewnem zdaje się być, iż hr. Potocki nie I rzędownie z d. 24go: Strata Prusaków w wvciecz- 
na polu bitew, pójdziecie na nieprzyjaciela. Pozo-1 przyjmie i me otrzyma polecenia złożenia nowego ce paryskiej d. 19go b. m wynosi 39 oficerów fil fi

cahinfit.n H r  PnfnnH »omrn™n  t ■ I n ___ • J ~ w i v n ,  u n j*h zazdr0Szcf^ c bohatyrstwa braci swojej, zno gabinetu. Hr. Potocki zamierza zupełnie usunąć się żołnierzy. Przeciw północnemu frontowi ̂ Paryża 
sic będą w potrzebie najcięższe ofiary, jako inny od wszelkich kombinacyj ministeryaluych. O ile wzniesiono nowe baterye które sa czynne na bfiż 
? Z f L Pr0ŚW',ęCeam- Bądźmy go- nam wiadomo, Cesarz sam uznaje, że hr. Potocki przestrzeń. -  ̂ O M z l T  arm ii7 południowe!
towi cierpiec, umierać jeśli potrzeba, ale i zwy- po tem, co zaszło w obu Izbach Bady państwa, przekroczyły na południe B e '
ciężać. 

Bordeaux 23 stycznia. Urzędowa depesza
nie może ani dłużej przy sterze pozostać,* ani teżlin i B o u r b a k i e g o  rzekę D ^ u b ^ ? — i f o n g T v  
układać sie z osobami, nrzeciwnemi inon nnliivrt. kanitulowało. Wzintn jnnn  nnn j

wiei- ~ j yuuoyi^uego juz nie w Kierunau na Messisnv Kornusv
ką utarczkę. Urzędowy raport wojskowy z piątku I znaczenia. Jest to prosty ak t grzeczności. Mi- mające udział w tej bitwie, spełniły swoia nowinność
godz. 2ga rano mówi: Dzień (19) szczęśliwie roz-1 n>strowie dalej prowadzą czynności, dopóki tako- Znaczna część gwardyi ruchomej z denartampntn 
poczęty nie tak zakończył się, jak się spodziewa- następcy nie obejmą. Haute Saone przybyła na czas, aby wziaść udział
liśmy. Nieprzyjaciel, który rano zaskoczony był Kto będzie następcą hr. Potockiego — tego za- w bitwie. Na zachodzie nieprzyjaciel zdaie sie co 
szybkością naszego ruchu, nagromadził pod koniec pewne m k t  jeszcze nie wie. Kładę nacisk na sło- fać. Departament M a y e n n e  wolny jest od nie- 
dnia ogromną rezerwę artyleryi i piechoty przeciw w, ° : . aV  wam dać dowód, na jaką wagę za- przyjaciela. A l e n ę o n  opuszczony, 
naszym wojskom. Około 3ej lewe nasze skrzydło 8*uSuJą tuzinkowe wieści i listy ministeryalne B e r n  25 stycznia. Korpns francuski jenerała 
sunie zaczepione, zaczęło się chwiać. Po daniu Przez dzienniki tutejsze podawane. Nie ma j u ż l B r e s s o l  l e s  stoi w pobliżu granicy szwaicar 
rozkazu, aby wszędzie się zatrzymano, musiałemImoże żadnej_ znakomitości politycznej w Austryi, skiej i ma główną kwaterę w P i e r r e f o n t a i n e 
udać sig na lewe skrzydło, i zdołałem z nadej- . ra^  nie była wymieniona! Jak głoszono do- (pod Beaume, dep. Doubs). W B l a m o n t  fnod Mont
SCiem noev na  nnwn Irrnl/i xxi„ Diero tvdzien t.fimn h v  P n t  n />Ir ; J?____ /_• , , .

u a t  7 J J  J ,T a u- ° uajpiz.jjs.rzejszt?!— obiegu.— luummu jrost ma DOWOd do mnipmnnia
chem. Nie znam jeszcze strat naszych. Od jeńców mo86 w,as zupełnie uspokoić. O jego kandydaturze że ministeryum za otwarciem parlamentu Drzedłn- 
dowiedzieliśmy się, że nieprzyjacielskie były bar- puwy nie ma, nie było i nie będzie. Kandydatura ży bil o organizacyi armii. Standard radzi G r a n  
dzo znaczne- k eg0 Jest aawet bezwzględnie niemożebną. Hr. An- v i l l o v i ,  aby wniósł odroczenie konferencyi aż Jo

L i l l e  23 stycznia. G a m b e t t a  upatruje za je-  aSf y- z kandydatury Schmerliga zrobiłby z pe- dalszego czasu, 
den z powodów powodzeń wojska niemieckiego 7 “' % gabinetową, a gdzie się rozcho- Londyn 24 stycznia. Times donosi z M a.
tożsamość rozmiarów lrnloi vala^nTml. ; ..i-----1: I dzi 0 aut aut miedzy Andrassvrn n Snlimarlino-inm l ”  . . .

Fr. Mirecka 1 zlr.; J  W 1 ’złr ■> I pione życie. Nie żaden przesąd, ale ten wzgląd wstrzy-
— Na ręce hr. Piotra Moszyńskiego prezesa korni ! “ . T , ’ Pomimo korz$ c i ,  jakie w chwili nie-

tetu wsparcia Polaków we Francyi nadesłał prezes Izby S f p r a t  S Z I t ó  Wł0ŚCiańskich ’ t0n

kw ocieT l r S k o w T o 'k t S : , -  y\ ~  Według aaj aowszych'obliczeń dokonanych przez
się, mianowicie: pp. Kaczmarski, Zieliński John Teodor p nerf ° y sztab. cesarski Rosyk europejska z krajem
Baranowski, Dr F. Weigel, Mikołaj Jawornicki Skirliński u f  7 ’i J' ■ ' Pei'm ską’ 0 reaburską i wyspą 
K Wentzl po 5 z lr-  A M l T I l r ?  ’ Nową-Ziemlą ma powierzchni 89,920 mil kw.; namie- 

A- L■ "w m iew sk i, Leon | s ta ictwo Kaukazkie 787 9 ; Sybe—  - — — * mi
giem Amurskim, wyspą SachalinFeiutuch, H. Mendelsohn po 3 'zlr.; Fr Dębowski Jani  -a T  ^ T  Syberya z wyspami, okrę

Nagelpo 2 zlr.; J. Jahn, F. B., Andrzej Kurkiewicz v Sachalm 1 krajem Tarkestań-
A. Aleksandrowicz, M. Pieterkiewicz po 1 złr - woźnili T t  S  Królestwo Polskie 2,216; W. ks. Fin- 
Izby handlowej 50 centów; Gumplowicz 5 I Iandzkl0 6>367’ ~  razem 389,311 mil kw. Ludność:
p. Zenon Słonecki

tożsamość rozmiarów kolei żelaznych, i chw alisy-1UZI, ? mi§dzy Andrassyma Schmerlingiem, d ry  tu :  M o r e t  wniesie najlepsze środki Dodnie ------ t J I WJDOT ula Oesarza Tno Un A  i -• _ l . j_ !  I nłn«;« — i '_  _ «i* r v  uu‘c
iwym. Czy I
e się zwrócić

zadaDi.0 -  „1° I j S t ó S i  l

stem rosyjski, jako odmienny i zaleca go na przy-1 dla Ue8arza Trii.e może być i nigdy nie będzie I sienią dochodów publicznych i ściagania zaległych
szłość we Francyi. (Ależ jednakowość wymiaru ^ P ^ w y m . Czy Najj. Pan może ponownie nie podatków; również proponować ' ’ '
szyn mogła była z a W n o J posłużyć^Franm om " I f  e? . ce ,si® zwrdcić d« h r- Potockiego, i czy hr. Po I chanie dalszego a dotąT^ciągłego0'wypuszczania w 
gdyby byli wkroczyli do Niemiec.) ’ | to(;kl ,okaże skłonność do podjęcia tak trudnego obieg pieniędzy papierowych, zfchce^złagodzić Z

Havre 22 stycznia. Otrzymano tu wiadomości I w atS w am  oTedńeM- rln,gipmiern’ flub,° bf dz0 PO- | c'^ h w y  charakter długu publicznego i zreformować

ką St0CZyWSZy ^  L  Ambasador Jp r u i i  powifiei z Z a f b S f o tz k w ia -  r tją^ y m  "  ^  W°ln°Śei Zmie-

B p u fc s je H a  23 stycznia. Paryski Journal des B ^ m a ^ Y  p rzęsła?^  j ę t f  mówią“  te
tak^sa rozd9zi°lftdr 0^ d Ż ei;aCyf  Chleba W ^ y ż u  kiemu Przyjemności nie sprawią d z is S z e  d^en- K L w « ^ t o l S g  81§ tr2y“ aĆ tylk° d°
? ki , ! i : S ! ^ ! “!lA Ż„ d0f ń.h otrzy“ ują 300 g r a m  U.ki hr. Bismarkowi. List jego z d. 16 b. m. do Londyn 25 stycznia. Donoszą urzedownie

' p._Fav_r9 wywołał w prasie tutejszej, lubo n ieco |?  W e r s a l u :  Juliusz F a y r r S o m T Sa dzieci niedochodzące lat pięciu, 150 g ra m .-   -------------    .. Łutcjc
finnn v . 1, PrzyZżymały władze belgijskie sprusaczonej, okrzyk oburzenia.

czonej. 
SSruhsella oo * • 1 tlómaczyć list Bismarka, nie mogąc go uspra- U L o n g  wy z d. 23go b. m. Załoga twierdzv w

. . .  stycznia. Alfred L a g u e r o n -  ,ie, wszystkie inne dzienniki pienią się od walce na bagnety wyparła Prusaków z hutv żpla
m e r e  wydał broszurę, która żąda od rządu tym- zb^ci. Afowa Presse oba Fremdenblatty, Morgen- znej Huant. Prusacy pod Mont Saint Martin usi" 
czasowego w Paryżu i Bordeaux, „aby dla ocile- k f -  Oesterr. Journal składają się na Iłowali nazajutrz wziąść miasto podLjLiem ale od-
r 1 7 Q9 n7iL USiiP Z TUlejsca 1 skończył pary ody ę “  i ,  ^ kan!;lerza pruskiego, które może parci zostali ze znacznemi stratami. Twierdza utrzv-
'„ }] ? w P°rS odgrywaną. Nie należy roz- . wszystko obojętnemu dyplomacie nie bę- muje bardzo silny ogień i przywiodła trzv bafprvp

szerząc więcej jeszcze przepaści, jaką stworzył o -H ^1 obojętne. Rzecz dziwna, kiedy były pozory, że pruskie do milczenia.
balony napoleomzm. t QUvS trya “ ?że sta? le po stronie Francyi, dzienni Drezno 24 stycznia. Według doniesienia hPr-

lonachlmn 23go stycznia. M in istrow ieL asta ła  8łaW1j° fTrusy; dziś’ kied.y lińskiego w Dresdner Journal, wybory do parla-
P r a n k h  i L u t z  jadą do Berlina z ratvfikacva- b a r! ti«  i ?bIlżeDj? S1§ do Niem iec, dzienni- mentu niem ieckiego odbędą się  13go lutego nar

w Jm-owcach ~ nadesłał 110Sja eur0Pe-)ska liczJ 63,658,934 dusz; Namiestnictwo
braną przez się składkę w kwocie 108 złr., mianowicie-1 to ’-f1 w  Syberya 6-159)786; Królestwo
(Kornela Tchórznicka 25 z łr, W ładysławTbafeM  5  ^  Kalandzkle 1 .8 4 8 ,2 4 5 ,-
Zenon Słonecki po 20 z lr, Jan Wiktor 10 złr - Fran-1™ł ^  gl;®12«621; Z gubernij Cesarstwa najludniejsza 
ciszek Rylski, Hieronim Romer, Leon Grotowski,’ Z ato r-K  , ? ’ naJuboższa zaś w ludność, guber. Ar-
ski po 5 z łr , Joanna Wiktorowa 4 złr.- N. N 3 złr-l  W Plerwszej przypada 2548, w drugiej 20
Ludwik Zbyszewski, Stanisław Romer, Edward 'sochań-1 raieszkailcoiw ^na ,mil(3 kw- .2 g'ubernij Królestwa Pol
ski po 2 złr.); X. Nowakowski opat w Żółkwi nadesłał i f 0’- Ila jan ,11e]sza Warszawsk!t Rwy 3578, najmniej 

  - uauesidi I zaludniona Siedlecka ma 2024 dusz na milę kw.
jaciól sztuk

    _______________  . - - - . , -------— , otwarta co-
N. N. 30 z lr, p. Franciszek Jasieński prezes Rady pow! I Z1“ m® od godz; l lteJ do 4tej.
Kołomyjskiej zebraną składkę 40 złr.; hr. Antoni Ko- / We czwartek dnia 26go stycznia Wesele przu 
morowski prezes Rady pow. Niskiej składkę 21 złr armac/Ł czy l1 wielki skarb , komiczna operetka z 
30 cent. * J ‘ ztr- francuskiego, pp. Michel Carne i  Leon Battu, z muzyką

— P. Marszalkowicz Prezes Rady powiatowei Lim a L *  °??nb.acha> Przeklad J - N. Nowakowskiego i Nasze
nowskiej przesłał do Komitetu wsparcia Polaków we 1  T : o f °  W akci® Z niemieckiego.
Francyi na ręce lir. Moszyńskiego zebraną składkę w przeszedł do t l R  V°v (termo“ietr od ~  9°-2 
kwocie 180 złr. 10 c., 1 dukat i 3 złr srebrem dla P . “° T  3 ;4 E- Barometr opada; rano dnia 25

Schutte, Prot Żuk Skarszewski, Ks’. KarorNeudećkeiś |k a rak ^ r^ jld n y n ^ ^ t6111 °k°licZności dwie pomylld dru-

w Czasie. Mianowicie tak w liście peszteńskim jak w

Sprostowanie :
il

w jednym i tym samym wyrazie zaszły wczorajZygmunt Pruszyński, Struszkiewiczowa Teofila, Zagór
ski po 5 złotych reńskich; Wąsikiewicz 4 złote reńs-ltaW,™ • , , . , -  ............  „
Ks Alojzy Neudecker, Julian Raciewski Julia Eu’ kesztensKlm zamiast „koszta rozbrojenia*
* ■ *  Pf3. »>'•* Ł  Biwaruy, M.ry. K  ”k“ “
S "  Marynowski, Fraociszak

!klJ vAdolf Za^ adzki P° 2 złr.; Kulisiewicz, Euben-\ Prey f ^ l i  do Krakowa od 24go do 25go stycznia.
ł | ._ HOTEL SASKI: Wiktor Kotarbiński a W . L . y  

ze Spytkowic, Ehlers Wolfgang z Drezna'fiabGoZś t k o ^ S aWT r ł’ E:onsta“ty Gołębiowski z ł - i M . i i m i i

Florencja 23 stycznia. G łoszą, że G a r i 
b a l d i  nadesłał tu depeszę z doniesieniem o do
znanej porażce.

20go lutego.

_ l i l o r e n c y a  23 stycznia. Posłowie uwierzytel
nieni przy stolicy Apostolskiej mają polecenie przyj
mowania wicekróla Humberts za jego do Rzymu 
przybyciem, tylko tak jak każdego innego księcia 
bawiącego w Rzymie. s

F i o r e n e y ®  23 stycznia wieczór. W senacie 
rozpoczęły się dzisiaj rozprawy nad przeniesieniem 
stolicy. L i  n a 11, J a  c i n i mówili przeciw projekto
wi; A n d i s i e d i ,  L a n z a  i sprawozdawca S c i a l o -  
j a  za projektem. Hr. S a n  M a r  t i n  o rzekł, iż bę
dzie głosował przeciw zmianom poczynionym w pro
jekcie rządowym. Izba deputowanych rozpoczęła 
rozprawy o projekcie ustawy względem rękojmi ma
jących być danemi Papieżowi. T o s c a n e l l i  mó
wił przeciw; del Z i o za projektem.

K x y m  23 stycznia. Królowa Angielska prze- 
znacz^ a pa dotkniętych powodzią w Rzymie 
5,000 franków. M a z z i n i  zakłada tu tygodnik nod 
napisem: La Boma del popolo.

f e 4 o n s t a n t y i t o p o l  23 stycznia wieczór. Le
vant Herald mowi w artykule uchodzącym za pół-

Wczoraj powinno się było odbyć w Londynie I 25 atycaiL, godx 2 m in.—
drugie posiedzenie konferencyi, dotychczas iednak J d i g Pa,nstwa b«nk“ 58-50. — Zjeda.
me zawiadomił nas jeszcze telegraf, czy Favre A? w 8l‘ebrze_ 67-60. — Losy z r. I860
przybył do Londynu, a nawet z Wersalu nie te- oą^oń ry« 5 io 7 ok’ „Akcye krcslytowe

- - '203 90. — Londyn 124-25. — Srebro 12190legrafowano, czy minął czaty pruskie. i - ,QKi/ r- r -  ------------  ™ - -
Urzędowa korespondeneya Warrensa utrzymuje n ?  J ?  ~  L°mbardJ  185-20. -  Losy z roku 

ze u państw neutralnych panuje uczucie potrzebv I - r H  77, Akcy? franco- austr. 102-80. —
położenia, kresu wojnie, lecz jak się zdaje, żadne 2^ 5 -2 5 ° ^  Ab i T ^ t  koL ^al- Karola Ludwika 
z nich me ma odwagi podnieść głosu i udają ia -1 H  l  7  -TCye koL Bwow.-Czemiow. 193-—. ™ 
boby nie w porę jeszcze stawiać to żądanie. Tym- Północ. - wsch. 157-75. — Abcye bank.
czasem odezwa rządu tymczasoweeo w Parvż» n . I lYerei?-sbank) 9750. — Akcye bankurządu tymczasoweeo w Parvżn n_ I  ̂ . ___
głoszona w Journal officiel z 19godaje do poznania I •e^ ^ '7 a Reuta w srebrze 67 60. — Oblig.
że trzeba się przygotować tvm m  i , a rE S  I 7 3 - - ,  _  Akcye banku wiedeń. dlaze trzeba się przygotować tym, co chcą dalej broń X X T J x f n i  o o ~  “  . W ®  b^ ku wiedeń. dla

T & r s n s * . a iP a- ' 4 “ ' . » " » P » « t a - 1i S a  S  ; i d « 3 7 o " o ^ l X t t l U 2 1 0 -

Zdaje się, że' walka toczylię° w fo fo 'e^ rzad u ^ m  I ] t amWal  1,82'“ ł. T  A.kcye bank« Vbudowy~56 6 0 ^ -
dalej trzymać Paryż lub ustąpić. To mógł > sie h  S ą  7 S f  85.2 5 .- -  Akcye kolei Alfóld.
stać powodem, że Favre w tej chwili wstrzymał ttJ L  7 ~  • kcyY, ku anglo-węgiersk. 82-—. 
swój wyjazd. ymał | Usposobmnie giełdy: mdlejsze.

B E D A K T O E  ODPO W I E D Z I A LNX 
A n to n i K-t’oftukotvshi.

z Miechowa.

sbka°l dukaKr Ski 3 Złr‘ Srebl'em’ Hipolitowa Kechlew-

! kYt_ku._k0nkur!u z d- 25 września r. z. ubie-

rd o ^
lo
ła f  
ia. M ' 
•zyjacie 
e zof 
nie Balf

gało się o stypendya z fundacyj tak zwanych 'kowikto" 
wjch 442 kandydatów, a któ” ch
czmowie gimnazjalni, lOtą część realni a reszta słn 
chacze uniwersytetów. Wydział krajowy’ rozdał te sty' 
pendya jak następuje: y

z fu n d a c y i Samuela Bocka G łow ińskiego : 
Wład. Ś w i e ż y ń s k i  z wydz. lekar.

jako należący do rodziny zapisodawcy złr.
w miejsce pobieranych stypendyów po 1 5 7  U 7iv 

otrzymali 200 złr. rocznie: Julian Feliks More l ow-  
s k i  słnchacz praw w Krakowie; Edmund H os

z e > f ^ l k°Wie;TTJ b5 yUŜ Peregryn H o b g
y p <  ' ..........................

z a r d,

Gospodarstwo przemysł i handel.
21go stycznia. Q 

Pszenica 4-80, żyto 2-90, jęczmień 2-30, owies 1-80, 
groch 3-35, bób 3-75, tatarka 2-45, proso 2-45, zie
mniaki 1-20, rzepak 6-— , koniczyna 24-—, siano 1-30, 
słoma—-85, drzewo twarde 12-— , miękie 8-— , mas 
okowity -72, funt masła —-50, mięsa —.19, kopa
jaj 1-30.

liein $
i m  5

m
b 1('

at; „ i' i ~J—-J “““ kio ogar -  2-30 złr
ai, słuchacz praw we Lwowie; Franc. Emilian Kom

21go stycznia.
Płacono za pszenicę od 5-65 do 6-25, żyto od 3’45 

do 3-50, jęczmień od 2-40 do 2-80, owies od 2-25 do

oy
ifofV 1

dra
oko &  
re pa32

wie" Win7 T  Lw0wieYAnt- Z a 7 ° >  Bł. pr. weLwo- 
°j K a u c k i ,  sł. pr. w Lwowie; Franc. Ko

si fii t -med‘ w Krakowie; Mik. B a c z y ń s k i  sr. ni. we Lwowie;
, AP° 157’/u złl'' otrzymali słuchacze medycyny w Kra- 
t e * *  / • »  Lewjgard AS .
Tad Jan RS 1 ’ • w Michał M a c h n o w s k i ,

• Jan Br o wi c z ;  słuchacze praw; Franc,

Depesze. Telegraficzne.

23- s,tycznia- D- 21 oddziały połuduio- 
• wej armu niemieckiej obsadziły D o l e  po lebiej u-

ządająpapierów i pieniędzy.

H r a l i ó w  25 styczn 

Sreb. poi. st. za lo o  zł

żądają płacą

„ nowe obr. „ . _
Listy zast. poi. z kup. 92 — 90 25
Bankn. poi. za loo złr 420 4 i7
Ruble ros. za loo rub. 160 159
Talary prus. za loo tal. 184,5 182)
Bankn. prus. za l oo złr. 82 81)
Srebro nowe austr. . 122 121
Dukat ważny. . . . 5 90 5 8 ■
Napoleon d’or. . . . 10 5 9 88
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. bez k. 72) 71)
5/o 7 n .» n n
Obi. indemniz. z kup.

79)
74;

78)
731

Akc. k. g. z dyw. bez k. 247 244
„ L. Cz. z  całą wpł. 195 195

Listy aust. zak. kr. z. _ _ _ _
n 6% ban. rustyk. __ _ _ _

Listy galic. ban. hip. _ _ _ _
Losy prem, wear. . 95 — 92 —

Wiedeń 24 stycz.

5% zjed.długpań.ban. 58 50 58 35
5% „ „ „ sreb. 

n Obi. ind. niż. Aust.
67 70 67 60
96 50 95 50

n „ „ czeskie 15 — 94 —
n „ „ węgiersk. 78 50 76 —
” » „ galicyjsk. 73 60 73 10
n „ „ bukowin. 72 50 71*60
» .  „ „ siedmiog. 

Pożyczka głodowa gal.
75 20 74*80.3

5% węg. pożycz, kol. 
(po 300 frk.) 120 złr,

Listy zastawne. 
5% Banku nar. los.

, galicyjskie . .

i gal. zakł. kr. włoś 
■ węgiersk. losow.
, zakł. kred. austr. 

zakł. kred. austr. 
spłacał w 33 lat.

5 /o Domin. pań. I20fl,

Poiyczki loteryine. 
Losy pożycz, z r. 1839

> n „ 1854
> n y) 1860
9 » „ 1864
, Comorente .
> Kredytowe .
* żeglugi parowej

na Dunaju . . 
i księcia Salm . 
i „ Palfy . 
i ks. Klary . . .
, hr. St. Genois 

miasta Budy . 
ks. Windischg. 

i hr. W aldstein 
i hr. Keglevich . 

Rudolfa . . .

Alce. banku i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

104 £0

98 — 
71 2 
78 50 
86 50 
89 2t, 

107 25

88 50 
121 25

262 — 
83 75 
95 40 

119 -  
25 

160 50

97 
40 50 
30 — 
37 — 
32 10 
34 — 
22 — 
23 — 
17 — 
16 50

104 30

97 75 
70 50 
74 25 
86 2 : 
89 

106 75

88 
120 75

261
88 50 
95 20 

118 50 
23 

160

726 — 
253 40 
566 —

96 — 
39 50 
29 — 
36 —
31 5C 
33 
20 50
32 — 
15 -  
15 50

724 — 
252 20 
564

Kolei półn. Ferdynan 
rządowej fr. a. 
zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . 
Czerniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 20 0  fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań 

„ Kosz.-Bogum, 
„ Siedmiogrodz, 
„ Cisańskiej 
„ wschód, węg. 
„ austr. północ.

wschodniej .
„ Franc. Józefa 

Akcye bank. anglo au. 
-  angl. węg. 

Zakł. kred. węg. 
bank. frank, austr. 

„ węgierskiego 
n hraj. galicyj. 

we Lwowie 
wied. d. obr. płod. 
galic. hipoteczn. 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

loo fl. k. m. 
(sr. pr. loo fl, w. a. 
(Emis. 1862 )„ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
„ Emis. 1867 „

212 
381 50 
223 — 
175 — 
185 50 
244 75 
194 — 
158 75 
161 75 
170 25 

94 75 
168 50 
227 50 

85 75

190 76 
219 20 

82 25 
84 85 

100 76 
65 —

100 60

97 50
133 —

2120 
380 60 
225 75 
174 50 
185 40 
244 50 
191 
157 25 
161 25 
169 76 
94 25 

168 — 
227 

85 25

190 25 
218 gO 
81 75 
84 25 

10(1 50 
64 50

100 —

97 —
132

93 7f 
93 -  

135 75 
133 25

93 3f 
92 50 

136 25 
132 75

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C. F. loofl.m.k, 
n „ „ za 100 fl. w. a, 
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
loofl.w .a.sr.ioofl.w .a. 
Kol. połud.-pół. niem.
— 5% — za loo fl.
— — w srebrze „ 
Kol.Gal.K.L.300fl.w.a,

(w srebrze 5% za loo) 
Kol. Gal. K. L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl 

(wsrebrze 5% za loo) 
„ „ „ Emisya 1867 

Kol. Sied. fl. 2 00  w. a 
„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5 % za l o o) 

Kol. pół. czes. po 300 fl.
(wsrebrze 5% zaioo) 

Tow. Zegl. par. na Dun 
za loo  fl. m. k, 

Austr. Loyd loofl.m .k  
Tow.prags. przem. żel 

po 300 fl.

żądają
115 20

91 — 
88  -  

104 25

92 *.()

94 75

Waluty,
Cesarskie korony 

dukat na ’
„ obrączk' 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . .
Fryderyki ..................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

103 25 
99 20

80 75 
91 25 
88 25

90 -

92 90

101 25

płacą  
114 9 
237 

90 50 
87 50 

104

92 25

94 —

103 
98 80

80 25 
90 75 
88 —

89 75

92 60

5 87

9 955

100 75

6 85

9 95

12 50 12 46

Imperyały rosyjskie.
Srebro .......................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kas,

L w ó w  23 stycznia,

Dukat holenderski 
cesarski . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. „ 
Talar pruski. . . 
Listy z. To. kr. gal. 5 °/
T n n 4%
Disty zast. Banku hip, 
Obligi indem, bez kup, 
Akcye kol. gal. b. kup, 

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal

W a r s a .  23 slyczn.

Listy zast. 1 ser. rub. 
» 2 ser. „

. kupon „
■Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ bydgows.
„ terespols.
„ łódzka

żądają płacą

122 15 122 —
122 25 142 —

— — —  ___

1 84 1 83* o

5 83 
5 86 

10 15
1 96
1 584

79 — 
71 50 
86 60 
73 — 
245 50 
195 fc( 
112  —

5 76 
5 81 

10 —  

1 90 
1 57'

78 40
71 _
8 -i 40
72 55 
241 75 
194 £0 
110 50

91 17 
89 17

88 33

73 75

70 — 
69 —

90 83 
88 67 

3 3 | 
84 —
-  4>I 
73 34
—



4 CZAS z Czwartku 26 Stycznia 1871,

Tl 7  i  p i n  P°d tytułem : „ m i a s t o  K a r i m i e r *  
U L I C lu j  B u d o w l e  a k a d e m i c k i e  w t e m
mieście,,, przez ś. p. Eustachego E k i e l s k i e 
g o  — można nabyć po cenie zniżonej 75 c. 
(dawniej 1 złr. 25 c.) z przesyłką pocztowy 82c. 
w Księgarni J . C z e c h a  w Krakowie. (67 -3 )

Nowe Tańce
wydane nakładem

J u M u s a s a  W i l d t a
w  K r a k o w i e ,

K a d r y l e  z ulubionych tematów ope
retki K. Hofmana „ Ź a k if i  ułożone na 
fortepian przez Franciszka Piseckiego, 
kapelmistrza 70 pułku. Cena 54 c. 

P o l k a  M a z u r k a  „Kamilla," skompo
nowana na fortepian przez Alfonsa Csi- 
bulkę, kapelmistrza 20go pułku. Cena 
30 centów. 6 4 - 3)

L. 16668 (15f-l-3i

Ł l o y t a c
na zbudować się mający m o s t  ua 
rzece Dunajcu pod Dębnem, na drodze 
krajowej z Zaborni do Czorsztyna. Most 
ten z przyczółkami murowanemi składać 
się będzie z dziewięciu przęseł na pa
lach. Warunki, plany i kosztorysy mogę 
być przejrzane kaJdego czasu w kance- 
laryi Wydziału powiatowego w Nowym 
Targu, w biórze inżyniera okręgowego 
w  Nowym Sączu i w biórze Oddziału 
technicznego Wydziału krajowego we 
Lwowie. Piśmienne deklaracye nadsyłać 
można do Wydziału powiatowego w No
wym Targu do dnia 5  lutego.

W e Lwowie dnia 16 Stycznia 1871 r.

S P R Z E D A Ż
reszty 1%  letnich, do sko- 

iku zdolnych t r y f c ó w
z a w o d o w e j  o w c z a r n i  l e -  
grretti w W o y n itz  przy A lt  
B o y e n  —  obok Górno - szlązkiej kolei 
w Poznańskiem— odbywa się po zniżo

nych cenach.
Łaskawe zapytania uprasza się adre

sować do administratora i W e il f i l f l l l -  
f t f l  tamże. (1 1 9 )

Poszukuje się A P T E K I  na prowincyi lub
’w większem mieście, przynoszącej brutto ro 

cznego dochodu 5 do 6 tysięcy złr. w. a., do 
w y d z i e r ż a w i e n i a .  ** (117-1-3)

Osoby interesowane zechcą się zgłosić pod a 
dresem A. H« ostatnia poczta Kraków.

AŁFBED BASSE,
Handel nasion w O p a w i e  (Szlązk austryacki), 
nabywa i sprzedaje wszelkiego rodzaju 
nasiona leśne, gospodarcze i koniczyny, 
buraków, traw, i na wszelkie zgłaszania 
z dołączonemi próbkami i podaniem ilości 

natychmiast odpowiada.
Blftiff* Szczególniej pożądaną jest dosta

wa koniczyny czerwonej i tymotki.
Uprasza o korespondencyę w niemuiec- 

kim języku.

Powszechnie ulubiony i według uzna
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy,
jest zawsze świeżo do nabycia 

w K r a k o w i e :  
u pp. J .  J a h n a ,  W . P e n  z a  i 

• / ,  T r a u c z z ń s k i e g o .
Jedna flaszka kosztuje 80  cent.

£57-16-48)

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy

Skład zegarków
H. H E R Z A

zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o 

b r z e  r e g u l o w a n y o h  z e g a r k ó w  za  
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Ztgarkl klWoBkow* genewskie.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr.

* „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 „
„ „ z  podwójną kopertą 15—17 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19 „
„ ,  „ z podw. kop. 18—33 „
„ ,  „ ang. z kr. szkł. 19—35 %
„ „ „ remontoary 8 8 - 3 0  „
» B „ „ z podw.kop.35—40 „
p „ dto z kryszt. szkłami 30—36 „

Złote „ „ N. 3 z ło t.o8k-m .30—36 „
„ „ damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 „
n „ p ze złot. okrywk. 35—40 „
„ „ „ emal. z dyam. 38—48 „
„ p „ dubelt, o 8 kam. 40—.48 „
„ » ankrowe o 15 kam. 35—44 „
* * „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 10 0 -1 3 0  „
* „ „ damskie . . . 4 0 -4 8  „
» ,  b „ z podw. kop 30—56 b
„ „ remontoary 70, 80, 90, 100 „
„ T n z pod. kop. 110,1201 6 0  B
Radziki *e zegarkiem  9 s ir . 

Bndzikl ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
IKegary ścienne własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania 10, 13 złr.
0 0  8 dni b 16, 18, 30. 83 „
* b ,  » (81-83-}

zbioiem god.i y2 god.30, 33, 35 „
» :» » . 7) i '/< god. 48, 60, 55 ,

Opakowanie za zegary ścienne 1‘50 e. 
Reparacye uskuteczniają się ja k  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze
garki przyjmuję także w zamian.

łoda panienka, licząca lat 17, posiadająca edu 
kacyę języka niemieckiego, polskiego i fran

cuskiego, życzy sobie objąć miejsce guwernantki 
do początkujących dzieci, lub też praktykanta 
do poczty lub telegrafu. Bliższa wiadomość pod 
adresą Ł .  M . w Łajscach o. poczta Jasło. (161)

Leśniczy egzaminowany,
kawaler, poszukuje posady w kraju lub 
za granicą. Bliższa wiadomość pod adresem 
t t t  D . w Leżajsku. (113-1-3

od wszelkiego podatku 
od wygran

są ulubione
B r u n ś w i c k i e  

20 - talarowe L o sy,
królewsko - węgierskie Losy

premiowe,
k t ó r y c h  c i ą g n i e n i e

j u ż j w  d - 1  L u t e g o  1 8 W 1 }
W d. 13  L u te g o  18W t

z g ł ó w n ą  wygraną
80.000 talarów srebrem
i 3 0 0 .0 0 0  z łr .  W. a . nastapi.
Podpisany Dom Bankierski sprze
daje te Losy państwowe po dzien
nym kursie i także na raty wspólnie 

po 60, 80 i 20 sztuk.

I. Gra towarzyska
na 60  sztuk Brunświckich 

oryginalnych losów,
dla 58© uczęstników w 25 miesięcz

nych ratach po 6 złr.
Każdy biorący udzłał otrzyma bez 
wszelkich innych ubocznych opłat 
3  sztuk oryginalnych Brunświckich Lo

sów na własność.

II. Gra towarzyska
80  sztuk Brunświckichna
oryginalnych losów,

tylko dla 3 0  uczęstników w 20 mie
sięcznych ratach po 10 złr. 

Każdy biorący udział otrzyma bez 
wszelkich innych ubocznych wpłat 
4L sztuk oryginalnych Brunświckich Lo

sów na własność.

III. Gra towarzyska
20  sztuk po 100 złr.na

król. w ę g .  losów prem.:
(także w Austryi koncesyonowanych) 
dla & 0 uczęstników, w miesięcz

nych ratach po 6 złr.
Każdy biorący udział otrzyma bez 
wszelkich innych opłat 1 caiy Wę
gierski Los prem. na 100 złr. na własność

IV. Gra towarzyska
na 2 0  szt. król. węg. losów 

prem. po 50  złr.
tylko dla 2 0  uczęstników w mie

sięcznych ratach po 3 złr. 
Każdy biorący udział otrzyma w tej 
grze tow. bez żadnycL innych opłat 
14os prem. Węg. na 50 złr. na własność.

Powyższe gatunki Losów odznaczają się 
szczególnie korzystnymi planami gry, znaj - 
dują przeto wszędzie odpowiednie uznauie.

Przekonani o* nadzwyczajnych szansach 
dla Publiczności, i że kurs tych losów pań
stwowych w krótkim czasie znacznie się 
podniesie, możemy tylko radzić bzzwło- 
czne nabywanie, a staraniem naszem bę
dzie te ulubione losy każdemu w ja k  naj
przystępniejszy sposób, a mianowicie za 

pomocą naszych

listów terminowych dla gry towarzyskiej
gdzie po ukończeniu w płat, każdy biorą
cy udział otrzymuje je d e n  lub k itk a  
oryginalnych losów, tylko jeszcze przez 
kró tk i czas, według obecnie wymienio
nych warunków ustąpić i dać udział w zna

cznych wygranych, gdyż
przy złożeniu lżej raty, każdy u- 

Z a r a z  cz§stn’k  wchodzi w posiadanie
________  m ajątku towarzystwa, składają-

cego się z 20, 60 lub 80 szt. losów.
Biorący udział, którzy złożą pierwsze 

trzy raty  n a r a z ,  otrzymają jako  premię 
w ęgierską Promessę. Biorący udział
we wszystkich wyżej wymieni mych grach 
towarzyskich, otrzymują jako  premię jeden 
l os Sasko-BIeinningen bezpłatnie. 

IM F* Polecenia wypełniają się szybko

także za pobraniem nałeżytości pocztą, a 
wykazy wygran bezpłatnie odsyłam. Szcze. 
gółowe programy i wszelkich wyjaśnień, 
nawet i niekupującej Publiczności, udziela 
bezpłatnie Kantor w ymiany: „verlangerte 
Karntnerstrasse N. 37.

Węgiers. Promessypo złr. 2  Izstę- 
Promesy Losów z r. 1864 2-50/plem,

s p r z e d a j e  (9 * 5 -6 )
D o m  B a n k ie r s k i

Nyitral et Comp-
W ie n ,  verlang. Karntnerstr. N.57. 

P e s t ,  Josefsplatz N. 5.

§HP‘- Na o s t a t n i e m  ciągnienia 
losów Ilrunśw ickicli, d raga 
g łów na w ygrana ity ła  u  nas 
w ybraną.

W. UJHELYI jon
n a s t ę p c a J. 55.

■I
UJlielyl,Dentysty

o s a]d z a
Z ę b y  s z t u c z n e  podług najnowszego systemu — a wykonywa: 
p l o m b y  złotem, kompozycyą platyną, i cementem, 
o p e r a c y e  najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemu

P r z y j m u j e  od godziny 9 do 12 — od 2ej do 4ej. 
O p e r u j e  dla biednych bezpłatnie.
M ie s z k a  przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw Handlu p

(103-4-)

Schwarza

Skuteczność odznaczonej przez J. C. K. Mość wyłącznym c. k. przywilejem

Pomady na porost włosów

Zgubiono b.dnia 2 3  stycznia r. 
między godz. 1 a 

pO południu przy ulicy Grodzkiej, m ię
dzy ulicą Kanonną a domem księcia 

Stanisława Jabłonowskiego,
Kołnierz z soboli syberyjskich, 
podszyty czarnym jedwabiem.

Łaskawy znalazca raczy się zgłosić 
pod Nr 2 4  Główny Rynek, gdzie otrzy
ma stosowne wynagrodzenie. (162-3-3)

Dobra

zwanej

EW ALIN A,
która szybko, niezawodnie i trwale przeciw wypadaniu włosów na usunięcie łupie 

ża działa i łyse miejsca na głowie porostem bujnego włosa pokrywa, niemniej

Essencya Ewalinowa na porost brody,
k tó ra  j u ż  w n a jw c z e śn ie js z y m  w iek u  m ło d z ie ń c z y m  o d d z ia ły w a  n a  p o ro s t b ro d y , 
te j n a jp ię k n ie js z e j o zd o b y  m ę ż c z y z n y , z a le c a n e  są  S z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i n ie  w ten  
sp o só b , j a k  p o d o b n e  in n e  ś ro d k i  n a  w ło sy  p rz e z  sw y ch  fa b ry k a n tó w , ja k o  cu d o w n e  
ś ro d k i o k rz y k iw a n e , le cz  p o p a r te  p o n iż e j w y p isa n e m i ś w ia d e c tw a m i, ja k o  re z u l ta t  

n a u k o w y c h  b a d a ń  i d łu g o le tn ie g o  d o św iad czen ia .
i  w  i  a  d e c t w a :

Podpisany robił próby w swej praktyce ew alinow ą pom adę na porost w łosów  i  eseneye na  po
rost brody i nabrał przekonania, że po należytem użyciu ewaliny, znika w najkrótszym  czasie 
wszelkie tworzenia się łupieżu i wypadanie włosów, posada włosów się wzmacnia, porost włosów 
ożywiony, a włosy otrzymują napowrót swój naturalny połysk.

W iedeń dnia l ł g o  Lutego 1867 r.
Dr W iszdnik  m. p.

|  T ; S  j  c- k . radzca rządowy i medyczny c. k. lekarz p ry -
v  * J  marynsz w c. k. ogólnym szpitalu w W iedniu.
Pan K a r o l  M a i ł y .

Niniejszem donoszę Panu, że stosowuie do pańskiego żyozenia zrobiłem na sobie samym próbę 
z Pańskiem ic. k  uprzywilejowanemi w yrobam i ewalinowem i na  porost w łosów  i bardzo mi jest 
przyjemnie módz Panu donieść, że skutek przeszedł moje oczekiwania i że mogę Panu tylko 
powinszować w jego przedsiębiorstwie. Możesz Pan być przekonanym, że Pańskie rzeczywiście 
doskonałe wyroby będę w mym kole najgoręcej zalecał.

Wiedeń d. 29go Listopada 1866 r.
J ó ze f SUtó, magister farmacy;

Już wy potrzebowałem moją flaszkę esencyi ewalinowej. Łupież zginął po pierwszem użyciu, a 
wypadanie włosów zupełnie ustało. Ten pomyślny rezultat wzmacnia moje zaufanie w Pańskie
ewalinowe wyroby na porost włosów, tak  dalece, że i ja  zaczynam teraz wierzyć w powtórne od- 
rosmęcie włosów. Pryyjmij Pan itd. St. Gallen !5go Stycznia 186T r.

Teresa B allogh, żona c. k. sędziego.
Kiedy już myślałem, że całe życie będę bez brody i już wszelkich środków używałem o jakich 

tylko słyszałem, a zawsze bezskutecznie, przeczytałem Pańskie ogłoszenie o prawdziwie dosko
nałej ewalinowej esencyi na  porost brody. Chociaż prawdę powiedziawszy i to uważałem za ku- 
glarstwo, jednak w krótkim  czasie przekonałem się przeciwnie i mam nadzieję, że niedługo cie
szyć się będę mógł silną i gęstą brodą. Polecając wszystkim to samo sobie życzącym co i ja 
Pańską wyborną esencyę ewanilową, piszę się itd.

Wiedeń Leopoldstadt 2Sgo Stycznia 1867 r.
„ _  . , ,  , F ranciszek H aunold.
Szanowny Panie M ailly!

A ptekarz p. Torok na ulicy Królewskiej, zachwala Pańskie środk i na porost w łosów  i  brody 
zwane ew a h n ą , a ze takowe rzeczywiście są tak dobre, musze Panu udzielić mojej uciechy że 
po czterotygodniowem używaniu jej, dużo włosów i gęsta broda* mi urosła.

Dziękuję Panu za to, i z pewnością wielu to samo doświadczy, zrobisz Pan dobry interes życzę 
Panu tego, gdyż Pan na to zasługujesz i pozostaję z Wysokiem poważaniem

Peszt 12go Lutego 18s7 r.
J . F aphasy  w. r., właściciel dóbr.

Pan Karol Mally w W iedniu.
Odkąd zacząłem używać według przepisu Pańskie w yroby ewalinowe, według Pańskiego prze

pisu użycia , z przyjemnością przekonałem się, że moje włosy, które prawie już zupełnie w ypa
dły, me tylko przestały wypadać, ale na nowu zaczęły rość. Przyjemność tę, a więcej podziw 
mam jedynie do zawdzięczenia Pańskiej ewalinowej pomadzie na porost włosów, nie moee do 
minąć sposobności, aby Panu nie wyrazić mojego uznania.

Wiedeń 35go Kwietnia 1867 r.
K onst. U . C zanoff w. r., 

urzędnik towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju.
‘ zanowny Panie Maliy.

u;zierżawa propinacyi wódczanej i 
piwnej, w Dębicy i Kawęczynie od 

9go lutego r. b. zacząwszy, co czwartek 
w drodze publicznej licytacyi na folwarku 
w Dębicy, albo przez porozumienie się 
z Wym Leonem Parkierowiczem, pełno
mocnikiem państwa Dębickiego w Pustyni, 
nastąpi. (118-1-3)

« » Y C * Y W  z przyleć 
Wołodz, Wola, Huta j°S 

nów, 1.600 morgów obszaru, z h 
ról i 48 łąk i ogrodów, 60 pastuj? 
szta lasu; położone przy gośn!* > 
Sanem ; „’dlfgte mil,
Kzeszowa; dom piętrowy mieszkalny ’ { 
nia i wszystkie budynki murowane 
tychmiast do - - -
do

Ner

Ca

ih m ia s t  d o  t » y d i l e r * a * t  I e ł l 8 'ś 
z a m i a n y  n a  k a m ie n ic ę ,  lu b  i m J g S t ą  w i 

n o s ć  w ie j s k ą  lu b  m ie j s k ą ,  lu b  z  w oln  do Prus
/IA _a _ n  "6li

pans

do S p r z e d a n i a .  Znaczna część ce!J 
pna może zostać przy gruncie na5°/0 jg| "e
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Również ten Kantor poleca się Szanownej PubliczniPotocki utrz
do kupna i sdrzedaży rozmaitych papierów P 0 ( l iw ięk sz o śc i 1
przystępniejszemi warunkami, jako też daje pożyczki na ZsHaTonS 
zone w zastaw papiery. •p a p . o i y .  ( 6 8 .21*jego dymisyi

jęciu koniec;

Kupiłem w apteee pańskie w yroby ewalinowe na porost w łosów, aby zapobiedz ciągłemu wy
padaniu tychże i byłem bardzo zdziw iony, że po pierwszem umyciu, głowy łupież zupełnie zni
knął — Obecnie zużyłem 2 słoiki pomady i 3 flakony esencyi. a wvDadanie w łosów niet.olknknął — Obecnie zużyłem 2 słoiki pomady i 3 flakony esencyi, a wypadanie włosów nietylko 
zupełnie ustało , ałe łyse miejsca głowy nowym okryły się włosem. Jestem  Panu za to bardzo 
wdzięczny, a żeby i innym w podobnym stanie będącym zwrócić uwagę, upoważniam Pana do o- 
głoszenia tego pisma i piszę się wdzięcznym 

Zagrzeb 2 igo  Lutego 18ŚT r.
v. M attanowic,

Panu Karolowi Maiły w W iednia
Przekonawszy się najzupełniej i nadspodziewanie o wybornej skuteczności Pańskiej ew alinow ej 

pom ady na porost w łosów  i  esencyi na porost brody, nawet wypełniając bardzo nieregularnie 
pański przepis użycia, upraszam Pana o przesłanie mi odwrotnie 3 słoików pom ady  ew aliny na  
porost w łosów. Z wysokiem poważaniem

K a ro l Patterm ann, piwowar.
Schonhof 9go Paźdz. 18 8 8  r.

Pan Karol Mally w Wiedniu.
Ponieważ Pańska E w a lin a  mojej córce pomogła. . .  . . - * o -- w skutek tego tę pomadę zaleciłem moim

przyjaciołom i znajomym, spodziewam się módz wiele sprzedać je j w mym handlu korzennym 
przeto proszę Pana o przysłanie mi w tym celu 1 tuzina za pobraniem pocztowem. Z poważaniem 

Neusohl 13 Czerwca 1867 r.
_  . , Ferd. T. N ow ak  w,

Szanowny Panie!
Zrobiwszy użytek z Pańskiej wybornej ew alinowej pom ady  i takowa skutecznie oddziałała na 

porost włosów, upraszam Pana o przysłanie mi jeszcze jednego słoika pomady i flaszkę esencyi 
a to za pobraniem pocztowem.

Reichenau 6go Czerwca 1867 r.
_ . . E m ila  B iederm ann.

Szanowny Panie!
W dalszym używaniu P ańsk iej wybornej ew alinow ej pom ady  na  porost w łosów, proszę mi 

przysłać odw rotną pocztą 1 słoik pomady. ^  ‘
Ung.-Brod 20go Czerwca 1868 r.

Antonina P rilin ger  w. r.
Szanowny Panie Karolu M ally!

Śmiem Pana prosić o przesłanie za pobraniem nałeżytości pocztą I słoika ew alinow ej pom ady  
na porost w łosów  i 1 flakonu esencyi pod adresem „Pani Helena Sibinaz w Paucsowa". J .t także 
używałem tych wybornych środków i jestem tak szczęśliwy, że dalsze wypadanie włosów ustało, 
a podstawa włosów okryła się nowym porostem w przeciągu jednego miesięca. Przyjm Pan zapew
nienie mego szacunku i proszę Pana wyż wspomnione dwa gatunki ja k  najprędzej przysłać 

Allibunar 12go Stycznia 1868 r.
   Schivan Sibinaz.
Wielmożny Panie!

Za załączona tu kwotę upraszam Pana przysłać mi. .  . .  przysłać mi 1 fllakon ew alinowej esencyi, a  nie mogę
pominąć sposobności wyrażenia Panu mojego podziękowania, za ostatnią przesyłkę szczególniej, gdy 

I tak obfite tworzenie się łupieżu zupełnie ustało. Z poważaniem 
Hohenstadt 23go Lipca 1868 r.

, „  . F ran. K ańkow sky, c. k. urzędnik podatkowy.
Łaskawy Panie!

Zmuszony jestem powtórnie prosić Pana o przesłanie mi esencyi ew alinow ej i muszę Panu do 
nieść, że nowy rezultat prawdziwym się okazał, to  jest, że mi włosy zupełnie mowe odro
sły z czego się niewypowiedzianie cieszę. Przekonawszy się więc o prawdziwej skutecznośoi tych 
wyrobów, muszę ich dalej używać.

Gwojno 18go Pażdz. 1868 r.
J ó ze f  M eixner, 

c. k. pensyonowany weterynarz
Pan Karol Maiły w W iedniu.

Otrzymujesz Pan w załączenia kwotę itd. ze sprzedanych dotąd po m a d  i  esencyj ew alinowych  
I znam wypadek, gdzie skutek je s t rzeczywiście świetny, a jeżeli sobie Pan życzysz, to doniesę o 
I tern w jednym  lub w dwóch tutejszych dziennikach.

W ilten (Tyrol) 25go maja 1868 r.
„  . . J a n  Erlacher.
Panie

Znajduję Pańską pom adę ew alinow ą  wyborną do utrzymania i dla porostu włosów i proszę o 
| przysłanie mi powtórne dwóch słoików. Galta p. Villagos 15go Listopada 1868 r.

I

powtórne dwóch słoików.
. , S tefan ia  de S t. Iw&nyi.
1 słoik ew alinow ą pom adę na  porost w łosów  kosztu je: duży 1 złr. 5 0  cent. mały 80 c. 
w. a. 1 flakon esencyi ew alinow ej na porost brody  kosztu je: wielki 3 złr. 50 cent., 

mały 1 złr. 30 cent. Pod adresem C h a r l e s  O T a illy  i n  W i e n  C i e t r e i d e m a r k t  STr 1 ,  wy
pełnione będą wszelkie polecenia na 1 lub więcej sztuk za nadesłaniem odpowiedniej kw oty, lub 
pobieraniem tejże pocztą.

Ceny:

Składy znajdują się w  W i e d n i u  w c. k. Aptece nadwornej, 
w KRAKOWIE: w Handlach pp. L e o n a  F e i n t u c l i a  i «J ó z e f a  J a h n a  — 
we LW OW IE: w Aptekach pp. A d o l f a  M łe r l tn e r a ,  P i o t r a  M i k o l a s z a

i Z . H a c k e r a ; (49 .3)
w Brzeżanach p. Boruch Fadenchecht i p. Józef Zminkowski, aptekarz — Buczaczu 
pp. J. Kodrębśki i  Kercel — w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch — w Dobromilu 
p. Antoni Grotowski apt. — w Grybowie p. Aloizy Muszyński — w Jarosławiu p. 
A. Bohuss aptekarz — w Kołomyi p. Jakub Stemhell — w Makowie p. E. Mayer 
aptekarz — w N. Sączu p. S. Lichtmam — w Przemyślu p. Ed. Machalski — w 
Samborze p. Józef Biedel aptekarz — w Stryju p. J  Sidorowicz aptekarz — w 
Tarnowie p, W. T. A. Wielogórski— w Tarnopolu p. C. Latinek i A. Morawetz— 
w Turce p. A. Czymiański — w Wadowicach Apteka pani Zofii Uhma -— w Za

leszczykach p. Józef Kodrębśki — w Złoczowie p. O. Fadenchecht.

M # f  ------  J y G l U  I V  V  AA A V

am zaszczyt oznajmić niniejszem Szanownej Publiczności, Potockiego

_ pp. „Bracia
Już nie są więcej zastępcami mojej firmy, i że odti ^Gdvbv hr

wyłącznie tylko silne ’stronn

pp. „i. Eibenschutz e tL m ig a r ta f^
upoważnieni są do o d b i e r a n i a  p o l e c e ń  mnie dotycząc! stwie* Rzecl

Hamburg dnia i  2 Listopada 1870. (10, , ministrów b; 
to osamotnię

, , . . , J u l i u S X  C o h n ,  ktu pomiedz
właściciel Fabryki najlepszych „Sardynek dePikłes i Handel hurtowoy Delikates razem

Już nie potrzeba frotera!
Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem r:
« szechniona „Angielska kauczukowa Pasta połyskująca'1 do najpyszniejszego,v 
twiejs&ego i najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twi 
ir • . eJ)i n*e potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręcz;
Każde dziecko może t czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 

kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 30 cent. ' (t*u 
A q u a  a r o m a t l c a ,  pachniąca włoska Woda do plam, do natychmiastoi 
wywabienia^ wszelkich plam z każdej materyi, nie szkodzi kolorowi, a dla jej r 
jemcej woni można jej używać za perfumy. Oryginalny flakon 80 cent. —  f  
f'111*® P a iry a R a  u a  m e b l e ,  do najpiękniejszego politurowania samemu sh 
i takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek), 
kon z przepisem użycia 85 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający, itoi 
s k a  p a s t a  n a  s k o r y ,  na zachowanie i nieprzemakalność obuwia. Puszki 
starcza na 1 rok Cena 1 złr. 20 cent. Opakowanie jak najtańsze. Za gotówkf 
za pobraniem. -  W  K r a k o w i e  główny Skład u p  J a k u b a  G o ld w a s t"  QUCnU 
przy ulicy Floryańskiej, Hotel „pod Różą — we L w o w i e  u p. S . Sroct 
s k ie g o ,  ulica Nowa pod L. 15 — w T ą r n o w i e  u p. B . R in g e lh e itm

My.
 liiimnifllF

~ S E wP a r y  a
1867

z ł o t y  m e i ł o t f  i
Pilsner*ttrzen

w  W iih r in g  p o d  W ie d n ie m , W ie n e r s t r a s s e  Hf. 5
Ceny Piwa Z odstawą do dworca lub statku parowego w  Wied'

I pół butelki Pilznieńskiego składowego . 17 c.
pół d t o - Składowego P iw a .................14 bez kabzli cyak<

pół dto Marcowego Piw a .................17 „j pół centa tani.
cito

pół dto Piwa Bock .......................21
Zastaw za flaszkę 10 centów. (1781-10-)

„ za 1 skrzynię na 50 flaszek 1 złr. 30 centów) które przy odda®
„ za 1 skrzynię na 25 flaszek -  „ 80 centów/ zwraca

Zamówienia, za nadesłaniem gotówki lub pobraniem nałeżytości pocztą wyp*1
się jak najszybciej. Próżne naczynia upraszam odesłać franco, dworzec lub f

parowy w Wiedniu.
Równocześnie przesyłam Piwo w beczułkach po 5, 10, 20 40 i 
po najtańszych cenach.
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Część

T Y  G O D

q  dy częstokroć fałszowany Syrop
pod mojem nazwiskiem jest ogła 

szany i sprzedawany, uważam za obowią
zek niniejszem ogłoszeniem zawiadomić 
■’ubliczność, że od tylu lat przezemnie wy
rabiany (154-1-6)

Syrop Pagliano.
jest prawdziwy jedynie u mego główne
go Ajenta w Wiedniu p. Józefa Eaftla, 
Opernring Nr. 17 do nabycia; flaszka po 
złr. 1'30, — 6 flaszek 7 złr. — 12 flaszek 

13 złr. 50 cent.
Ten w  całej Europie należycie ceniony środek 

domowy, któremu tysiące ludzi odzyskane zdro
wie zawdzięczaj'ą, czego dowody setki świadectw, 
nie potrzebuje więcej zachwalania, a pozwalam 
sobie tylko powołać się na zamieszczone podzię
kowania w najznakomitszych dziennikach facho
wych austryackich: „Wiener medizinische P res- 

„W iener Lloyd." H ieronim us P aglian o , 
profesor medycyny we Florencyi. 

Odsprzedający otrzymają stósówną zniżkę.

Doniesienie teatralne.
W Poniedziałek d. 30 stycznia

danym będzie

K O N C E R l
p. Wfadysl. Żeleńskiego

ułożony z jego własnych utworów, 1 
rego d o c h ó d  przeznaczony 119

o d b u d o w a n i e  S u k ie n 11̂
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Bliższe szczegóły afisze donM
—— _ _ _  fl63'1

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera,

Biletów dostać można u Koncer 
Floryaóska Nr. 348, dom p. Gronef. 

między godz. 10—12 przed połud^

Potrzeba ns 
miasta i w ski 
ambarasie. Na 
powiedzieć), je 
rego nie łatwo 
cionych fotelós 
siąc kaudydató 
gnęli. Sławetnj 
stwo znajduje : 
hgitacyi. Najba 
dya inieszezańs 
łuje wj rugować 
dictu. . . ,  ludzi

Rządzca Drukarni: Józef Łakaciński,


